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z w y ją tk ie m  n iedz ie l i dn i Ś w iątecznych  
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

W MIK) SCO kwartalnie......................4 t*‘r. 50 et.
miesięcznie....................... 1 „ 50 „

Z przesy łką  pocztow ą:
Miesięeznie w k r a ju ...............................2 tir. — ot.
! [ w Monarchii anstro-węgierskloj . 6 * — „

I do Pro* i Nicmiee, Francji, 1 7 ^

) Belgii, Szwajo&rji.Włocb, Tur- > ąą et
 ̂ |  eji, keięstw Nadd. i Serbii J

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
* a n e r  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e  ! •  c t .  

RuCakcja al. Łyczakowska I. 3. Telefon (04.

L w ó w  d. 14. g rudn ia.

Z W ied n ia  słychać , ie  s e j m y  g a l i c y j ­
s k i  i c z e s k i  będą na 3. s tyczn ia  zw ołane, 
B a d a  p a ń s t w a  zad odroczy się d. 21. bm ., 
a zbierze się ponownie d. 23. styczn ia.

N a zeb ran ia  p r z e m y s ł o w c ó w  c z e ­
s k i c h ,  zw ołanem  przez ks. S enw arzenberga, 
p rezy d eata  krajow ej Rady kn ltu row ej i p. Bon 
dege, p rezesa p rask ie j Izb y  band lew ej, uchw alono 
odbyć w przyszłym  rokn czeską w ystaw ę krajow ą, 
pom im o ośw iadczenia h r. F ran c iszk a  T h n n a , k tóry  
sam  z d rug im  ty lko  N iem cem  p rzyby ł, że N iem ­
cy czescy u d zia łu  w niej nie w ezm ą, że przeto  
w ątp i, aby się w ystaw a ndała .

Zastawa, rnsofilsk i o rgan Serbów w ęgier­
sk ich , og łasza rozm ow ę z byłym  praw osław nym  
m e t r o  ' o l i t ą  s e r a j e w s k i m ,  Saw ą K oza- 
now iczem , k tó ry  tłn m aczy ł, d laczego na N isz 
(w S erb ii)  w yjeżdża, ośw iadczając zarazem , ie  
ju ż  nie powróci w ięcej do A n a trę -  W ęgier. W e 
W iedn in  bow iem  iy ć  nie m oże, gdzie ja k  gdyby 
b y ł in te rnow any . M in is te r K allay  trzy  razy  p rzy ­
obiecyw ał m a na pewno pozwolenie pew ro tn  do 
B ośnii, obietn icy  jednak  nie d o trzym ał, chocia t 
m e tro p o lita  dał m u iłow o  honoru, ie  an i do po­
lity k i, an i de spraw  kościelnych nie będzie się 
m ięazał. P rzypuszczać za tem  m nsi, ie  odmówiono 
m u  pozw olenia pow rotu, z ebaw y lnb s  zem sty .

M etropo lita  podał również powedy swej dy­
m is ji. G łów nym  powodem m ia ła  być ta  o ko li­
czność, i i  rząd  krajow y bez w iedzy m etropolity  
u d z ie la ł w eparć na w ydaw nictw a ksiąg kościel­
nych , k tó re  nie odpow iadały w cale dogm atom  
grecko -o rjen ta lnego  kościoła. D y rek to r a d m in is tra ­
cy jny  K n ttc b e ra  grozić m ia ł E ozanow iezow i dy- 
m iiją ,  w skazując n a  Rosję i  S yberję . M etropolita  
w y raz ił eię z ezcią i u leg łośc ią  o cesarzu , a g a­
n ił dzisie jsze rządy w Bośnii.

R zym ski korezpoudent Ctcuu d o n o s i: „Mogę 
dziś zapew nić, ie  O j c i e c  ś w.  ośw iadczył sam , 
i i  silną m a nadzie ję , ie  będzie m ógł na p rzysz łym  
konzystorzu  zam ianow ać k i l k n  b s k u p ó w  p o l ­
s k i c h .  O ile w iem , bisknpów  tych  będzie trzech , 
i to  z pom iędzy tak ich  seobistoścl, z k tórych  wezy- 
■ey, a szczególnie P olacy  będą zadow oleni. W ie l­
ką  trndncść  stanow iły  w łaśnie osoby, ja k ie  daw niej 
R o s j a  proponow ała, a k tórych  S to lica św. przyjąć 
n ie  m ogła. R osja zrozum iała  wkońen, i e  nie po 
lej e tron ie lo ty  słuszność i d la tego  oofeęła się. 
M iejm y nadz ie ję , t e  p rędzej lub  później 1 w in ­
n y ch  k w eitjaeh  nezyn i to sam o. D otąd kw estja  
bisknpów  j e d y n ą  je s t,  e k tó rą  tra k to w a n e .“

W spraw ie  zam ierzonego w y k u p u  p r o ­
p i n a c j i  w K ró lestw ie polakiem  pisze w arszaw ­
skie Słowo:

.O d  czasu do ezasn  pojaw iają się w pism ach 
tn te jszy cb  pogłoski o zam ierzonym  przez rząd 
skup ie  praw a propinacji w naszym  k ra ju . W  w a­
żnej te j spraw ie odbieram y z P e te rsb u rg a  n a s tę ­
pu jące  w y ja śn ie n ie : W  rek u  zeszłym  delegow any 
był p rzez m in is te rju m  urzędnik , k tó rem u  poru­
szono obeznać się ze spraw ą prop inacy jną w K ró ­
lestw ie . O bjechał on k ilk a  naszych g u b ern ij i 
zw iedził podobno k ilk a  gorzeln i n pojedynczych 
w łaścic ieli z iem skich . R ezu lta tem  tej wycieczki 
był rap o rt, złożony m in istrow i zkarbn. R ap o rt ten  
opiew ał, te  p rop inac ja pe wsiacb i daw nych m ia- 
■tach dom inalnych  przynosi m ilionow e dechody. 
Na sk u tek  tego rap o rtu  wydelegowano kom isję, 
złożoną z k ilk u n astu  p rzedstaw ic ie li różnych władz, 
pom iędzy k tó rsm i zasiadali trze j zarządzający  n - 
rzędam i akcyzo* em i w K ró lestw ie , delegow any 
przez je n e ra ł-g u b e rn a to ra  i s ta ły  członek kom isji 
do spraw  w łościańsk ich . T en e s ta tu i w ystąpił 
przeciw  pro jek tow i skupu praw a prop inac ji. Z n a­
ją*  m iejscow e stosunk i, p rzed staw ił on im utB y 
obraz w arunków  ekonom icznych, w ja k ich  zna jdu­
ją  się tn te js i w łaściciele ziem scy i położył nacisk 
n a  tę  okoliczność, że za ie sieu ie  p rop inacji, będą-

PRZEZ PŁOMIENIE.
N O W E L A

priet

(Doko&osenie).

„N areszc ie  trze b a  było się rozstać. N aza­
ju tr z  m ieliśm y rozjechać się w różne strony  na 
dlngo —  może na zawsze. O sta tn i w ieczór chc ie­
liśm y  zostać razem  w hotelu, ale E la , zobaczy­
w szy szum ny afisz cyrkow y, ta k  się n a p a r ła  tej 
now ej dla siebie rozryw ki, te  u leg liśm y  je j woli. 
G dyśm y się zna leźli w cyrku, dziecko k laskało  
z radośc i, ja  w szakże nic nie w idziałam  i nie 
czu łam , prócz te j m y ś l i : ju tro  I —  prócz jego 
w zrekn  w patrzonego eiąg le we m nie, jakgdyby 
ch c ia ł za trzym ać Ba zaw sze w źren icach  mój o- 
b raz . N agle w połowie p rzedstaw ienia podniósł 
s ię  okropny okrzyk  : „ P a l i  się I* W  jednej chw ili 
k o ta ra  ro zdzie la jąca  arenę od e ta je a  s ta n ę ła  w p ło­
m ien iach . O pisać przerażen ie i ckaoe, ja k i  wezczął 
się  w jed n e j chw ili, nie podobna. J a  ta k ie  ze r­
w ałam  Bię, chw yciłam  rozpaczliw ie dziecinę m ą 
w ram iona i g a rn ę łam  się do G ustaw a, szukając 
przy nim  instynktow nie pomocy. N agle b łysnęła 
m i m yśl, ie  zginiem y razem  —  i prze ję ła  m nie 
ta k ie m  szezęściem , ie  wśród tego k rzyku , ścisku 
i g rozy, p rzy tu liłam  się do niego jeszcze b lite j  i 
w ym ów iłam  to  słowo, o k tó re  dotąd prosił nap ró - 
i n o : .K o c h am  Cię —  je s te m  tw oja , tw oja na 
w ieki I * Z am knęłam  w tedy oczy i czekałam  
śm iere i.

„E la  śc iskała  m nie konw nlsyjnie za szyję, 
k reycząc w niebogłosy. D y m , t ł o k , p iekielny 
w rzask , jęk i, odeb ra ły  m i przy tom ność. C zułam  
ty lko , ie  G ustaw  o b ją ł m uie je d n ą  ręką , a d rugą 
to row ał eobie drogę. P o tem  zdaw ało m i się , te  
ow iało  m nie świeże pow ietrze —  ale to  obezw ła­
dn iło  m n ie  do resz ty . W  głow ie czn łam  straszny

cej d la  n iejednego obyw ate la  jedynym  źródłem  
dochodów, przypraw iłoby  w ielu o ru in ę . P rz y tem  
ik u p  praw a prop inac jnego  obarczyłoby skarb  pań­
stw a znaeznem i w y d atk am i, a niew iadom o, o ile 
one op łaciłyby  się rządow i, gdyż żadnych danych  
do ob liezen ia te j operacji m in is te rju m  nie posiada. 
Zdanie to  p rzew a iy ło  stanow czo szalę opozycji 1 
kom isja  zadecydow ała pozostaw ić obecny stan  rze ­
czy tym czasow o na trz y  la ta . P raw dopodobnie 
więc sp raw a w yknpn p rep in ac ji pójdzie na czas 
d łn tszy  w odw lokę.

Koln. Ztg  donosi o c a r s k i m  u k a z i e  z d. 
13. m a ja  b. r „  k tó rym  m i n i s t r o w i  w o j n y  
na sześć la t pozwolono, snm y w yznaczonego m n 
k red y tu  przelew ać z jed n e j rn b ry k i do drugiej, 
a le  oraz to , czegoby w jednym  roku  nie wydano, 
użyć później bez odnoszenia się do R ady s tan * . 
M in is te r wojny będzie m ia ł tedy na sześć la t  r a ­
zem 1200 m ilionów  rn b li do znpełne j dyspozycji. 
Z daje się, ie  na mocy tego pozw olenia m in is te r 
j n t  pok ry ł koszta g ro m ad zen ia  w ojsk na g ran icy  
an s trjac k ie j, a to  przez „oszczędności* w rn b rye*  
prow ian tn  i t. p.

W  b e l g i j s k i e j  p row incji H annon ii po­
stanow ili s tra jk u ją c y  r o b o t n i c y ,  w liczb ie około 
9 .000 , ndać się tłu m n ie  do B rukse li, ażeby ią d ać  od 
Izby  posłów op a trzen ia  w nędzy. W  ogóle jednak  
rnch  robotn iczy  słabn ie  w sk u tek  uw ięzien ia prze- 
wódzców.

Z B rukse li doaoBią, iż przedw czesnem i są 
w szystkie doniesienia o zw olauiu m iędzynarodow ej 
konferencji w sp raw ie  obm yślen ia  środków  d la 
położenia k resu  h a n d l o w i  n i e w o l n i k ó w  
we w sehodniej A fryce. P rzedew szystk iem  państw o 
K ongo an i nie o trzym ało , an i wystosow ało w ty m  
dnehn w ezw ania do m ocarstw . Indóp. Belge , 
k tó ra  byw a w yrazem  zapatryw ań  rządu  K ongo, 
n w a ia  w ogóle m ysi konferencji za n iep rak ty ezu ą  
na ra s ie .  N iem cy, A nglja i P o rtu g a lia  zą obecnie 
na w scbodnio-afrykanekiem  w ybrzeżu w pełnej 
ake ji przeciw  handlow i czarną lndnością , państwo 
Kongo poczyniło z swej strony  ró w n ie i po trzebne 
za rządzen ia w g łęb i A fry k i, a  F ra n c ja  i W łochy 
popiera ją  gorliw ie i in e  m ocarstw a. J a k iż  wobec 
tego m ogłaby m ieć jeszcze cel ko n feren c ja  m ię­
dzynarodow a f  zapy tu je  o rgan  b rn k se lsk i. P on ie­
waż na raz ie  nie je s t  m ożliw ą ja k ab ą d ź  w iększa 
op erac ja  w g łęb i A fryk i, tedy należy zaezekać 
na w yjaśn ien ie położenia w zdłuż w sch o d iio -a fry - 
kańskich  w ybrzeży.

R ada narodow a s z w a j c a r s k a  p rzy ję ła  
tr a k ta t  handlow y z A n s t r j ą  i N i e m c a m i .

B o n l a n g e r  n ap ad a  w sw oim  o rgan ie , 
Presse, na ca ły  g ab in e t F lo ąn e ta  za to, iż zięć 
jego, k a p itan  D rian t, skaza y zosta ł na a re sz t za 
w ykroczenie przeciw  karność w ojskow ej. Presse 
tw ie rdz i, ż* m in iste rstw o  wprow adza w a rm ii rz ą ­
dy te ro ryzm u  i t. p. N aw et organa, pobłażliw e 
dotychczas dla B cu langera , w yrażają zdziw ienie, 
ż* by lem n  jen era ło w i nie pozostało  choć ty le  p o ­
czucia z daw nej k a rje ry , ażeby uszanow ał n a jp o ­
spolitsze p rzep isy  wojskowe i nie w ystępow ał 
w obronie człow ieka, k tó ry  się najoczyw iściej do­
puścił nadużycia .

C r i s p i  e ta ra  eię nuiknąć p rzesilen ia g a b i­
netowego i n s iłu je  u trzy m ać  m iu is tra  skarbu , 
M a g l i a u i e g o .

W  kom isji Izby posłów , k tó re j pornccono 
obm yślać środki na uzbro jen ia, złożył C risp i n a ­
stępu jącą  d e k la ra c ję : „Jakkolw iek  położenie E u ­
ropy je s t  tru d n e , to  jed n ak  okres obecny, k tó ry  
potrw a aż do nowych wyborów we F ra n c ji, po­
czy tać m ożna za dość spokojny. W ybory te  w sza­
kże mogą być dla pokoju rozstrzygającem u  Ze 
w zględnie pom yślnej sy tuac ji czerp a ł rząd  otuchę, 
i d la teg o  zażądał ty lko  145 m iljonów . G dyby się 
je d n ak  nadzie je  pożądane d la pokoju n ie z iśc iły , 
to  ofiary nowe d la ochrony k ra jn  by łyby  nieodzo- 
w nem i.

sznm , połączony z p iskiem  i k rzyk iem  rozpaczy, 
z szelestem  p łom ieni, z trza sk iem  zapadających  
się belek . Zaledw ie słabo odróżniałam  wśród tego 
chaosu, tu rk o t powoza, odległy g łos dzw onka, stłn - 
m ione iłow a G u s ta w a : .N a  m iłość boską prędko, 
ju t  d rug ie  dzw onienie" —  l d rżeń 1# jego  ra- 
m i t i ia .  i

.K ie d y  oprzy tom niałam  nareszc ie, sp o strz e ­
g łam  b lade św iatełko  la m p y , m iękkie poduszki 
wagonu, a przhdem ną na ko lanach  G nstaw a z E lą  
na rękn . :

—  J e s te ś  m o ja ,  m oja na zaw sze —  wy- 
ezoptał, ja k  tylfcj" o tw orzyłam  oczy. —  T a m ta  zgi­
nęła  w p ło m ien iach ... D la m nie zm artw ychw sta ła  
s n ich  drnga, m oja na zaw sze.

.P o c ią g  pospieszny pędz ił ca łą  s iłą  pary , 
W e dw adzieścia cz te ry  godzin byliśm y w Paryżu. 
G ustaw  n a p iia ł z drogi jeszcze do ad w o k a ta  sw e­
go w W arszaw ie, pow ierzając m n c a łą  ta jem n icę . 
Postanow iono objaw ić św ia tu , i i  zg inęliśm y niby 
w pożarze oyrkn. On, te s ta m en te m , jakoby  wprzód 
zrobionym , m ianow ał swoją snkeesorką pan ią .d e  
P e rle* . T ak  m ie liśm y  nazyw ać się  od tąd . W ie ­
dziano, ie  baw ił poprzednio d łng i czas w P ary żu , 
więc n ik t nie dziw ił się tem n rozporządzeniu , 
uw ażając m niem aną snkoesorkę za dawną p rzy ja ­
ció łkę. Z resz tą  ogół ta k  b y ł w strząśn ię ty  k a ta ­
strofą, k tó ra  pochłouęła m asę ofiar, że śm iały  ten  
pro jek t, zrodzony w głow ie G ustaw a, wśród p ło­
m ieni, da ł się nadspodziew anie pom yślnie p rze ­
prow adzić. M ąż mój rospaozał z początku bardzo, 
ale najm n ie jszego  nie m ia ł podejrzen ia , zw łaszcza 
że biedna s ta ra  n ian ia E li zg inęła rzeczyw iście. 
S prow adził sobie d aleką krew ną do dem u —  w ię­
cej jeszcze ozasn pośw ięcał w ietowi —  i uspokoił 
się w krótce.

.N im  je d n a k  te  uspokajające w ieści nas do­
szły  , m ie liśm y straszne  chwilę. N ajprzód  E la  
■ p rzestrachu  dosta ła  zap alen ia  m śzgu . P rzez  p a­
rę  tygodn i b y ła  bez n a jm iie jsz e j nadziei ty c ia . 
M yślałam  w tedy, ie  oszale ję  z rozpaczy, a  Gu­
staw  nie m nie j c ie rp ia ł. N areszcie n iebezp ieczeń­
stwo m inęło , ale um ysł je j był ta k  osłabiony, że 
praw ie zap o m n ia ła  m ów ić, a że d la  b ezp ieezeń -

F a b r y k a  b r o n i  w T e rre  A nnnncia ta  o trzy ­
m a ła  polecenie d o ita rezy ć  6 0 .000  karab inów  no­
wego system n  w c iąga trze ch  m iesięcy. W  a rs e ­
nale a rty le rzy e k im  w N eapoln p racu ją  bez przerw y; 
sporządzono do tąd  47 dzia ł, przeznaczonych  p rze­
w ażnie de M assaw y.

Do Polit. Corr. p iszą  z M a d r y t u :  Doko­
nana rek o n s tru k c ja  g ab in e tu  S agasty  p rzed itaw ia  
się ja k o  isto tne  w ew nętrzne jego  w zm ooiien ie. 
M in is te rju m , k tś re  dotąd  liczyło  w Birem łonie 
ez te reeh  zdeklarow anych  radykalno  -  lib e ra ln y ch  
członków, liczy  obecnie ty lko  dwóch m ężów tege 
politycznego k ie rnnkn , ta k , i i  te ra z  znaczna w ię­
kszość g ab in e tu  należy  do- um iarkow anej p a rtji 
S agasty . G ab ine t zy sk a ł ta k ie  na w ew nętrznej si­
le , gdy nowy m in is te r wojny je n e ra ł  C binchilla, 
nie ta k , ja k  jego  poprzednik  0 ’R yan, osobiście za 
pro jek tow anem i refo rm am i je n e ra ła  Cassoli się 
w staw ia, co ja k  wiadom o, było g łów nym  powodem 
o sta tn iego  p rzesilen ia . Ozy i w jak im  rozm iarze  
reform y te  w najb liższych  czasach zostaną p rze ­
prow adzone, nie m ożna na raz ie  osądzić.

O św ieżych m in is trac h  m am y n as tęp u jące  
w iadom ości: J e n e ra ł C binchilla  nie odgryw ał n i­
gdy politycznej ro li, b ra ł ndzia ł w wojnie na S t. 
Dom ingo i K nbie, oraz w walee z k a rlis tam i, 
gdzie się odznaczył. J e s t  on b ra ta n k ie m  m areza ł- 
ka S e rra n a  i uchodzi za dzielnego żo łn ierza . M i­
n is te r  robó t publicznych hr. X iquenna należy do 
je d n e j z najznakom itszych  rodzin  w k ra jn , jo s t 
g ran d em  h iszpańsk im , n a leża ł sw ego czasu  do 
żarliw ych konserw atystów  i by ł za rządów Cano- 
r a s a  posłom  w B rukse li. Z powodu osobistych 
s ta rć  z Canovasem  opuścił sw ą posadę i p rzy łą­
czył się do p a rtji nm iarkow ano - lib e ra ln e j pod 
przew odnictw em  S agasty , należąc od tąd  do n a j-  
n m iarkow ańssreh  je j członków. P . G onzales by ł 
p rezyden tem  Rady stan n , a  poprzednio m in is trem  
spraw  w ew n ętrzn y ch ; je s t  żarliw ym  zw olennikiem  
Sagasty . Nowy m in is te r  d la  sp raw  kolonialnych 
B ecerra  m ia ł już  ta k ie  raz  te k ę  m ia is te r ja ln ą  i 
należy  do p a rtji rad y k a ln e j.

J a k  z W ied n ia  zapew nia ją , se rb sk i m in is te r 
spraw  zagranicznych M  i j a t  o w i c z baw ił ta m  
w yłącznie w ch a ra k te rz e  m in is tra  finansów dla 
regn lacji b ieżących spraw  finansowych w L&nder- 
b a n k n ; podróż ta  nio m ia ła  żadnej po litycznej 
m isji na celu .

L ondyńskie re lacje  z Z a n z i b a r n  m a ln ją  
w czarnych  barw ach  położenie kupców  indy jsk ich  
na w ybrzeżach. A rabow ie bowiem , ro z ją trze n i 
zburzen iem  ich posiadłości p rzez  N iem ców , wy­
w ieraj ą  obecnie zem stę n a ‘ A ngielsko-indyjsk ich  
poddanych. Od tych  iław nyeh  spekulan tów  i lich ­
w iarzy pożyczali z re sz tą  A rabow ie pieniędzy na 
handel z A rrykańczykam i i na hande l m urzynam i.

Zniesienie propinacyjnych praw
n a ,  ’V v r ’ ę g ,r z ; e c ł i .  

i i .
W  ciągn trze ch  d łn g ich  posiedzeń Izby de­

putow anych w ęg iersk ie j, zostało  za ła tw ionem  g łó ­
wne p rzed łożen ie  rządow e, dotyczące zaprow adze­
nia szy n k arsk ich  op ła t i podatku wyszynkowego, 
a d. 10. b m . odbyło się trzecie  czy tan ie  p ro jek to ­
w anej ustaw y , zaw iera jące j przeszło 70 paragrafów .

C zy te ln icy  przypom ną sobie, te  w p ro jek to ­
wanej ustaw ie nie chodziło  jed y n ie  o sp ła tę  dwn- 
s tu k ilk u n a s tu  m ilionów  obligacy j, jak ie  sk a rb  wy­
p łaci dotychczasow ym  posiadaczom  propinaeyjnego 
rega le  —  je s t  to  cel doraźny ty lko  —  lecz o stw o­
rzenie źródła dochodów w ieczystych d la skarbu  
krajow ego i o o rg an izac ją  t | k  w ażnej funkcji w 
życiu społecznem , ja k ą  je s t  i.y szynk  gorących n a­
pojów. D latego  k o n stru k c ja  pom ienionej ustaw y 
je st tro sk liw ie  rozw in ię tą  i j i ln ą ,  n ie ty lko  pod w zglę­
dem  finansowym  lecz ta k ie  jak o  organiczna ustaw a

itw a  rozm aw ialiśm y zaw sze po francuska , rekon­
w alescencja postępow ała bardzo powoli. P rzesz ło ść  
m ajaczy ła tak  n iepew nie w je j główce, ie  w krótee 
zapom nia ła mówić po polsku i nie p rzypom inała  
■obie stron  swych rodzinnych , w iedsia ła  ty lko , ie  
je s t naszą jed y n aezk ą , nkoebaną i w ypieszczoną.

K iedy n areszc ie  trw oga o życie dzieeka m i­
nęła, i w szelkie obaw y, żeby nas  odkry to , oka­
za ły  się p łonnem i, byliśm y p rzez  k ilk a  la t  bardzo 
szczęśliw i. On za ją ł się p racą  li te ra c k ą , ja  iy łanś 
d la  n ich  dw ojga i także zapom niałam  praw ie o 
p rzeszłości... Zwolna je d n ak  zaczęłam  dostrzegać, 
że G ustaw  tęsk n i za k ra jem , że boli go ta  p rzy ­
m usow a ro la  zap rzańca, i e  cierp i nad m arnu jące- 
m i eię zdolnościam i, k tó re  z tak im  zap ałem  ch c ia ł 
n iy ć  na pożytek  k ra jn . G orączką p rzejm ow ały  go 
w szystk ie polskie dzienn ik i, k tó re  trzym aliśm y 
w eekrecie , z gorączkow ym  zap a łem  w ykładał E li 
dzie je  polskie, k tó re  um yśln ie d la  niej po fran - 
euzku p isa ł. M ienił się, k iedy  przypadkow o u s ły ­
szał dźw ięk i polskiej mowy, lu b  fałszyw e o nas 
te o rje  cudzoziem ców , k tó rych  nie śm ia ł zb ijać .

Gdybj Bóg da ł nam  by ł dziecię, może byłby 
się prędzn zży ł z tern  społeczeństw em , do k tó ­
rego nie w iązało go nic prócz m nie, a ja  s ta rz a ­
łam  się ta k  prędko ..."

....Ł zy  d ław iły  głos je j  w g ard le  —  chcia łam  
zaprzeczyć, ale n ie  pozwoliła m i przem ów ić.

. . . . .N ie  pocieszaj m nie —  ja  wiem, ż# tak  
je s t.  Ou m nie kocha jeszcze —  i kechać m nie 
będzie zawsze, a le  nie ta k , żeby  m u to w ypeł­
n iło  życie. P rz e jrz y j w szystk ie jego  a rty k u ły , a 
p rzekonasz się, ja k  są p rze s iąk n ię te  pesym izm em  
i goryczą. On c ie rp i, ja  to  w idzę, choć ukryw a 
się p rzedem ną. Dobrowolnie zerw ał tę  n ić , k tó ra  
zawsze nas  łącżyć m ogła, to  j e s t : zanfan ie ... A 
p rzy tem , s łu ch a j, ja  c i powiem  rzecz z tra szn ą ..."

N achy liła  się  do m nie , i  gorączkowo z roz- 
szerzonem i ź ren icam i w y s z e p ta ła :

. . . . J a  je s te m  zazdrosna... o ... E lę ... N ie 
w strząsaj się, ja  w iem  sam a, ie  to je s t  potw orne, 
a le  cóż na to  poradzę P G dybyś w iedzia ła , ja k  to  
pali... On tem u nie w inien, a le  ona n ie  wie, ie  
on nie je s t  je j ojcem  —  i rzuca m u się na szy ję ,

podatkow a, i służyć m oże za wzór do n ita w  ana lo ­
gicznych.

Z n a tu ry  rzeczy  w ypływ ało, ie  sp ła ty , jak ie  
skarb  zaprow adza na m iejsce p rop inaey jnego  r e ­
gale , są dw ojakiego r o d z a ju : je d n e  za licencje , 
odw ołalne w zasadzie , a  w ydaw ane osobom  do 
praw a szynkow ania, d rug ie  zaś w ażniejsze z finan­
sowego punk tu  w idzenia, a m ające fo rm ę podatku  
konsnm eyjnego od napojów gorących.

Z daw nie jszej ana lizy  naszej czy te ln icy  p rzy­
pom inają sobie, ie  op ła ta  za licenc je  będzie w k a ­
żdym  w ypadkn rezu lta tem  w ielouronnyeb  kom bi- 
nacyj. N iety lko bow iem , ie  sp ła ty  te  licencyjne 
dzielą się na pięć k a teg o ry j, n ie ty lko  że w wyso­
kości swojej idą od 10 zł. aż do 500  zł. w. a., ale 
nad to  wysokość ty ch  sam ych kategory j inną je s t  
w sto licy , inną w m iastach  zam knię tych , inną 
w m ias ta sh  o tw artych , stosow nie do ich za iudn ie- 
l i a ,  in n ą  w gm inach  nareszcie. D alej op ła ty  te  
kom binu ją  się w każdej k a teg o rji stosownie do 
podzielności liczby m ieszkańców  w szelkich m ie j­
scowości przez 500, z przyzw oleniem  w ładzy s k a r­
bowej podnoszenia op ła ty  za pojedyńczą licencję, 
je ś li ca ła  odpow iednia k a teg o rja  szynknjąeych  d la 
b rak u  kom petentów  nie w ypełn ia snm y, ja k a  
z ogólnego obrachnnkn  m iejscow ości na tę  k a tego - 
r ję  p rzypada. T u  Izb a  w prow adziła zn am ien itą  po­
praw kę dla najn iższej k a teg o rji szynkarzy , p o sta­
naw iając zm niejszenie najniższej op ła ty  (10  zł.) 
w raz ie , gdyby liczba tych szynkarzy  by ła ta k  
znaezną, ie  przy  całkow itej op łacie sum a o p ła t 
od nieh p rzew yższa łaby  snm ę, w ypadającą z obli­
czenia na daną m iejscow ość. Snm a ta  m a być 
n ie p rz ek rac za ln ą  d la  k a teg o rji najn iższych  szyn­
karzy . D odać w ypada nadto , że rozm aici u p ra ­
w nieni do żądan ia  lieen c ji z ty tn łn  profesji przez 
n ich  w ykonyw anej a m ianow icie : prodnoenci, ho- 
te ln iey , re s ta u ra to rz y , kupcy towarów spożywczych 
e tc . o p łaea ją  ty lko  u ła m k i te j o p ła ty , jakoby na 
n ic h  p rzy p ad ała  jak o  na szynkarzy , należących do 
pew nej k a teg o rji. T ak  np. producenci wina opła­
cać będą %  część ty lko  za licenc ję  sw ą do dro­
bnej sprzedaży  lub  w yszynku.

Z bytecznem  je s t  zajm ow ać się tn  pow tórnie 
szczegółam i wysokości e p ła t  licency jnych . Id z ie  
nam  w łaściw ie o w skazanie, ja k  udzielenie lic en ­
c ji, czy li organizacja szynkarstw a zabezpieczoną 
je s t  od dowolności w ładz rządow ych, oraz ażeby  
puszczony m niej w ięcej sw obodnie rozrost Bzyn- 
karstw a nie w yszedł na Bzkodę m a te r ja ln ą  lnb  
po lityczną społeczeństw a. N ie m ów im y tu w cale o 
p rzep isach  po licy jnych , z k tó rem i ta  n staw a nie 
m a nic wspólnego, lecz o ekonom icznych i po lity ­
cznych postanow ieniach  —  a Izba pod .tem i w zglę­
dam i zaostrzy ła  p ropozycje rządowe. W ym ienione- 
m i zosta ły  ca łe  k a teg o rie  obyw ateli i in sty tncy j, 
upraw nionych  nie jako  do o trzy m an ia  lic en c ji, lnb 
do żądan ia  takow ej na rzecz trzec ich  osób pod 
sw ą o dpow iedz ia lnośc ią : do n ich  należą  n ie ty lko  
w ym ienieni przez nas prodneenoi, re stan ra to w ie , 
kupcy e tc . ale p rzedsięb io rstw a kolejow e, pewne 
zarządy  i p rzedsięb io rs tw a publiczne, dzierżawcy 
dóbr i m y t m ostow ych, wdowy po posiadaczach 
lic en c ji i inn i, lecz w szystk ie te  u p ra g n ie n ia  są 
uw arnnkow ane posiadaniem  praw a obyw atelstw a 
w ęgierskiego i dw uletn iem  osied len iem  w gm inie. 
W atn le jszem  nadto ograniczeniem  je s t  to, że k aż­
da licencja  odnaw ianą być m nsi po up ływ ie  trze ch - 
lec ia  lub  przy zm ianie m : iszkania, i ż* odw ołaną 
b rć  m oże, je ś li s łnży  na pokrycie dla celów szko­
dliw ych dla spo łeczeństw a. N ajw ażn ie jszą  zaś r ę ­
ko jm ią praw  i swobody obyw ate lsk ie j je s t  to, że 
w ydanie licenc ji zaw isłem  je s t  od w spółdziałania 
w ładz au tonom icznych i rządow ych, a n aw et sam o 
oznaezenie wysokości op ła ty  nie je s t  pozostaw io- 
nem jednostronnem u  ocenienia w ładz skarbow ych.

P rzy  unorm ow aniu o rgan izac ji licency jne j, 
praw odaw stw o w ęgiersk ie nie m ia ło  w pierw szym  
rzędzie na oke eeln skarbow ego. Rząd ocenia ca­
ły  efek t finansowy system n licencyjnego na pół­
to ra  m iliona z ł. w. a. rocznie. Szło  o ta k ą  o rg a­
nizację ez jn k a rs tw a , k tó raby  ile m ożności k ręp o ­
w ała najm niej ewobodę hand lu , p rzem ysłu  i za­
robkow ania, a jed n ak  zabezp iecza ła  społeczeństw o 
przed ziem i sk u tk am i dowolnego w zrostu  szy n k ar-
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Btwa, ta k  pod w zględem  ekonom icznym , p o lity ­
cznym , ja k  i ze w zględu na m oralność publi­
czną.

B ardziej skom plikow aną od o p ła t licencyjnych 
je s t  spraw a nowego podatku  szynkowego, czyli spo­
żywczego, z jego  różnym  w ym iarem  dla w ina, pi­
wa, napojów  z owoeów, w ódki i je j p rierobów  
w rozm aitych  g rad ac jach  zaw artośc i alkoholu , 
z rozm aitą  m an ipu lac ją  poborn w m iastaeh  za ­
m kniętych  lub  m iejscow ościach o tw artych , w fa­
b rykach  i przy  hand ln  w naczyniach zam kn ię tych . 
W  ogóle, d la  poborn tego podatku  p rzy ję tem i zo- 
s .a iy  w szelkie sposoby, począwBzy od nm ow y z u - 
rzędsm  skarbow ym  za ryczałtow ą sum ę, a skoń­
czywszy l a  dzierżaw ach ogólnych lub  częściow ych, 
lnb  poborze przez organa skarbow e.

Pow tarzać te  postanow ienia szczegółowe n ie­
podobna. Z anotu jem y Jedynie popraw ki, ja k ie  po­
czyniła Izba w pro jekcie. I  tak , podniesiono po­
d a tek  od w ina z 2 na 3 i ł .  w. a., przeciw nie zaś 
zniżono podatek  od napo jn  z owoców na 1 zł. w. 
a. od h ek to litra . Od piw a pozostawiono go w pro­
jek to w an e j wysokości 2  zł. w. a., ja k  rów nież p ro­
jek tow ane wysokie op ła ty  od w łaściw ych napojów 
alkoholicznych  pozostawiono w zasadzie na 15 zł. 
w. a., lecz zaostrzono je  w pojedyńczych k a te - 
gorjach niższej zaw artości stopniow ej, a usz lache­
tnionego g a tn n k u . D robną rozsprzedaż, podległą 
opłacie podatkn szynkowego, rozciągnięto  w a r ty ­
ku łach  w ina i w ódki do 100 hek to litrów .

W ażn ie jszem i ponad te  zm ianam i se w sglę- 
dn na n stró j społeozny i pojęcie p raw a p rop ina- 
cyjnego, są nas tępu jące  :

W e pom nieliśm y jn i  w poprzednim  a rty k u le , 
że m iaata  zostały  dopuszczone do ndzia łu  w zw y­
żce ew en tualnej dochodn propinaeyjnego na ich 
te ry to rjach  aż do w ysokości 30°/«. N a o sta tn iem  
posiedzeniu Izby  podniesione tę  gr&nieę aż do 
40*/0. N iety lko  życzliw ość dla m ias t i po trzeb a  
poparc ia  icb rozw ojn spow odow ała te  popraw ki, 
ale rządzono się za razem  i zasadą słusznośc i, te  
w yszynkow e reg a le  nie może być je d n ą  m ia rą  
m ierzone w m iastach  i n pojedynczych upraw nio­
nych, an i w p rzeszło ści, an i po zaprow adzeniu  po­
d a tk u  szynkow ego: podczas bow iem , gdy po jedyn­
czy upraw niony  m ógł dowolnie w yzyskiw ać swój 
przyw ile j i pod tym  w zględem  posunąć się do o sta ­
tn ie j g ran icy  m ożliw ości, gm ina i m iasto w yzyski­
wać ten  przyw ilej m ogły, obciążając jed y n ie  swo­
ich w łasnych w spółuczestn ików , czy li siebie sam e, 
i im  więcej s ta ra n n e m i by ły  o swój rozwój k u ltu ­
ra ln y , tern  w ięcej obciążały  pojedynczych swych 
obyw ateli. Z tege powodn przyznauo gm inom  w ię­
kszym , n iezależn ie od w yknpu, udział 10°/« w zw ię­
kszonych w nich na przyszłość dochodach p rop i- 
nacy juych  skarbow ych ; m iastom  n e r!. .ją ją e y m  zor­
ganizow ane m a g is tra ty  udzia ł 2 0 % , tnpasf i rzą ­
dzącym  się s ta tu ta m i, czyli n ie s a L tn jv h  od m n - 
n ic ip ió i kom itetow ych  3 0 % , w reszcie m itB tom  
zam knię tem  4 0 %  n d z ia łn . M iast zam k n ię ty ch  je s t  
dotąd dwa ty lk o : B n d ap esz t i  P reszhn rg , lees 
u staw a obecna dozw ala iządow i każde m iasto  uczy­
nić zam k m ętem , gdy to lzna aa  potrzebne. U dzia ł 
te n  w zw iększonych dochodach je s t  nw arnnkow an- 
ny ogólnem podn iesien iem  s ię  w całym  k ra ju  do ­
chodów p rop inacy jnych  — co,w cześniej lub później 
a  praw dopodobnie n as tąp i z pew nością, choćby nie 
w m ierze, w ystarczającej natycbpi ia s t na pełne pe- 
krycie zabezpieczonego nstaw ą ndzia łn  gm in  i 
m ias t w prop inacy jnych  dochodach.

D m g ą  nader w ażną, a szczególnie śm ia łą  
popraw ką, je s t ,  nadan ie  rządow i oraw a oznaczenia 
w razie po trzeby  w g m in ach  m a ł y c h  m aksy ­
m alnej ceny szynkow anego njapoju —  a to, c e ­
lem  zasłon ięcia Indności p r z e l  w yzyskiem  szyn- 
karza , lnb  zm ową szynkarzy .

Ja k k o lw iek  zn iesien ie  Is tn ie jącego  reg a le  
następu je  dopiero  1. Btyczuia 1890  rokn , moc 
obow iązująca świeżo zaw etow anych u staw  rozpo­
czyna się z d. 1. lu tego  1889 —  w iele  je s t  bo­
wiem w nieb przepisów , k tó re  ed razn  obow iązy­
wać za cz y n a ją , w iele poczynić przygotow ań 
d la  zaprow adzen ia  nowej o rgan izac ji, w iele u s ta ­
nowić term inów  przejściow ych , k tó re  po trzebi 
aby ja k  na jp rędze j się rozpoczęły, a w reszcie k a ł

siada na jego ko lanach , a g łaszcząc go rączkam i 
mówi m a pieszczotliw ie, że je s t  śliczny i m iody ... 
On oblew a eię w tedy  p u rp u rą , lub  b ledn ie  jak  
t r n f e i ,*

2 iftknęł oczy, ty lko  drgające noz-

m nszą powrócić ją  ojcn,
je tou  n o ln ę f .  H T  N ap isałam  trzy
lis ty  r~$sfień  do j W | £  trzeci do
G nstaw a. W każdym  4 -„  i  dź i poże­
gnan ie... Gdy um rę, oni hęUi. sze^ęśliw{.v r

Z ak asz la ła  się, i w te j cbw ili 1*  nźtach  je j 
pokazała się krew . Z erw ałam  się  p rzerażon* .

—  To n ic — rze k ła  —  s ta ra ła m  s ię 'O  to 
jn ł  dawno. — O b ta r ła  u s ta  i p ro siła  m nie o szk lan ­
kę zim nej wody.

Za chw ilę d a ły  się s ły szeć na schodach lek ­
kie , e lastyczne k rok i. W yprostow ała się .

—  Cicho —  rzek ła , k ładąc palec na u s ta ch  —  
an i słow a o tern.

D rzw i o tw arły  się z łoskotem  i w bieg ła E la , 
śm ie jąca  się i rozprom ieniona, z żyw ością p ię tn a ­
s to le tn ie j dziew eczki. Za n ią  w szedł pan G nstaw , 
u śm iech n ię ty  także  i z b łyszczącem  okiem .

M łoda dziew czyna rzn e iła  się na szy ję m atce , 
w ołając :

—  Ach m ateczko , ja k i ten  ta tn ś  dobry 1 
P rz y jec h a ł po m nie do L eny , obw iózł m nie potem
po B nlw araoh, i p a trz , co m i knp ił.

Podskoczyła, podnosząc do góry  pu lchną i 
b ia ła  rą c z k ę ; dzw oniła na n ie j s re b rn a  b raseo le tk a  
z m asą dziw aeznycb breloków .

—  P a trz  m ateczko, co tu  je s t :  dzik , co
przynosi szczęście, ko ral od nroków , koniczynka 
na paezę dla chłopców, róg z kości słoniow ej
z p ieczą tk ą , źołędź na perfnm y, i te  różne fig ie lk i, 
k tó re  sk ła d a ją  w y ra z : ameg-tnoi. A jak  to  dzwo­
n i... o t...

Z aczę ła  trzą ść  rączk ą  rozrnm ien iona  z rado­
ści i śm iechu .

P an  G ustaw  pow itał m n ie  u p rze jm ie , poca­
łow ał z szacunk iem  żonę w rękę  i rozśm iaw szy 
się  z naszej szarej godziny, zap ro sił m nie do sa ­

lonu, gdęi® w łaśn ie w niesiono św iatło . B y liśm y 
sam i. E la  zosta ła  jeszcze z m a tk ą  w gabinecie. 
P ostanow iłam  sko rzystać  z te j chw ili, żeby zwró­
cić nw agę pana G ustaw a na groźny s ta n  zdrow ia 
jego  żony, k tó ry  n k ry w a ła  w idocznie.

J a k  ty lko  zaczęłam  mówić o n ie j, spo- 
ch m n rn ia ł.

—  W idzę, że je s t  c ierp iąca  —  rz e k ł —  c ie r­
pi j n i  od daw na, a le  się  zap ie ra . P ow iedz m i p a ­
ni, co m am  zrobić, żeby je j n lż y ć?

—  O dejm  je j pan dziesięć l a t  —  w ym ów i­
ła m  m im owoli.

—  O, gdybym  m ó g łl —  zaw ołał tak im  to- 
knem , ie  nie w spom nia łam  m n j n i  nic w ięcej o
cierp ien iach  żony.

*
K iedy  w parę dni potem  by łam  n n ich  z po­

żegnan iem , pan i de P e r le  nie w staw ała  j n i  
z łóżka.

—  Z daje m i się, że j n i  n ied łngo  —  rze k ła , 
żegnając się ze m ną, z u śm iechem , k tórego nigdy 
n ie zapom nę.

Po powroeie do k ra jn , dosta łam  o£  niej ty l­
ko raz k ilka  słów, sk reślonych  drżącą ręk ą , a 
w parę m iesięcy potem  k a r tk ę  pogrzebow ą z a d re ­
sem , sk reślonym  ręk ą  pana G ustaw a.

P osłałam ' serdeczne w estchn ien ie  duBzy te j 
n ieszczęśliw e j...

• «*
W  k ilk a  la t  po tem , idąc n licą  M arszałkow ­

ską, sp o strzeg łam  o k ilkanaście  kroków  p rzed  so­
b ą  m łodą parę , k tó ra  od pierw szego w ejrzen ia  
w ydała m i się znajom ą. P a trz y ła m  na n ich  bada- 
w< p, kiedy zbliża liśm y się  do sieb ie , i nag le 
zdaw ało m i się, ie  z d rug ie j Btrony m ężczyzny, 
m ig n ą ł cień  o sm utnych , łzaw ych oczach i bo le­
snym  uśm iechu , a  w uszach m oich zab rzm ia ło  
„G ustaw ", wym ówione tym  dźw iękiem , k tó ry  się 
z g łęb i duszy kobiecej w ydobyw a. N ie om yliłam  
się. Był to pan G ustaw , pod ręk ę  z E lą .

Oni poznali mnie ta k ie .  Ł zy  s ta n ę ły  m i w 
oczach na w spom nienie ta m te j kob ie ty , a le  ja k ież  
było m oje ździw ienie, k iedy  pan G nstaw  dość sw o­
bodnym  tonem  w y rz ek ł:
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id y  upraw niony do w ynagrodzenia za zniesione 
rega le  obow iązany je s t  zgłosić swe ty tu ły  . żąda­
n ia  w ciągn dni 15 po w ejściu obecnych nstaw  
w życie.

P rzez  la t  20  było gorącem  ty czen iem  całej 
opinii pub licznej W ęg ie r zn iesien io  prop inacy j- 
neg rega le . S praw a ta  z roku ua ro k  wszakże 
od k ładaną była. R ozw iązał ją  dopiero pan T isza  
pod parc iem  okoliczności zew nętrznych . Pom im o 
nac isku  tychże na rozw iązan ie , wszyscy zw olen­
nicy rządów  pana T iszy , ja k  i znaczna część 
opozycji, oddają  hołd  obecnem u prezesow i g ab i­
n e tu  i m in istrow i sk a rb u , te  stw orzył dzieło p e ł­
ne i popraw ne, że rozw iązał ciężką i n a ie r  sk o m ­
plikow aną spraw ę, nie narnszyw szy  n igdz .e  i 
w n iczem  swobód i ręko jm i k onsty tucy jnych , 
u w zg lędn ia jąc  potrzeby ekonom icznego i p o lity ­
cznego rozw ojn i zapew niając krajow i ład  w g a ­
łę z i w ażnej żyeia społecznego i n iew ątp liw e źró­
dło k ra jow ych  dochodów czyli siłę  narodową.

U ehw alone nBtawy w ęgierskie nie są za p e ­
wne do ślepego n aś lad o w an ia  w odm iennych s to ­
sunkach , ale pobudki i cele pow inny być tak ież  
sam e w szędzie, w każdym  k ra ju  dbałym  o swą 
przyszłość , gdzie się analog iczne sp raw y  roz- 
w iąznją.

W sprawie , sądownictwa.
O znaczenin  i szansach  uchw ał, zapadłych  z 

in ic ja tyw y członków koła polskiego w in te resie  
zreform ow ania i w zm ocnienia sądow nictw a w G a­
lic ji, piszą do Ctasu  co n a s tę p u je :

.P o sło w ie  polscy w k om isji bndżetow ej na 
podstaw ie uchw ały  K o ła  podnieśli dwa żądania. 
Jed n o  z nich odnosiło się do pom nożenia posad 
sędziow skich. W  b rakn  s ił sędziow skich, w p rze- 
c ią ła n in  ich n ad m iern ą  pracą, dopatru je  się Koło 
polskie słuszn ie głów nego źród ła  tych w szystk ich  
sk a rg , k tóre na sądownictw o nasze się podnoszą. 
P ra c a  n ad m iern a  m nsi objaw iać w w ym iarze sp ra ­
w iedliw ości pow olnym , a ezęsto także pow ierzcho­
w nym . Je ż e li zaś posłowie polscy ea łą  wagę poło- 
iy l i  na pom nożenie liczby sędziów , nie zaś na 
pom nożenie sądów, to  m ie li w tern przyczynę. Oto 
o e ta tn iem i czasy tw orzono w G alic ji nowe sądy, 
ale działo się to  zw ykle kosztem  sądów sąsiednich , 
z k tórych  część sędziów do nowego sądu ściągano. 
Nowy sąd przynosił więc pewną korzyść geografi­
czną, ia s ta n o ja  staw ała  się bliższą szukającym  
spraw ied liw ości, ale w ym iar sp raw ied liw ośc i się 
nie przysp ieszał. N ie chc ie li więc posłow ie polscy 
w yklnczyć tw orzenia nowych sądów, a le  p rzede- 
w sżystk iem  żądali pom nożenia liczby sędziów , gdy 
zaś przyw ódca lew icy H e rb s t w kom isji bndże­
towej kw estję  pom nożenia sądów naprzód w y­
su n ą ł, w tedy w nioskodaw ca ze stro n y  poselskiej, 
poseł B obrzyóski, dla osiągnięcia jednom yślne j 
nehw ały  p rzy ją ł jego dodatek , a w sku tek  te- 
ge kom isja  u ch w a liła  pom nożenie liczby sądów 
i liczby sędziów , ja k o  dwa rów norzędne po­
s tu la ty .

D rugie żądanie K oła polskiego odnosiło  się 
do tego , ażeby sądow nictw u zapew nić rzeozywiście 
zdolnych i w ykształconych  praw ników . P ostaw ie­
n iem  tego  żądan ia  podniosło Koło polskie ca łą  
dyskusję na wyższy poziom i odebrało  je j pozór, 
jakoby  P o lakom  nie Bzło o nic innego, ja k  o no­
wą koncesję finansow ą, ja k  nam  zaw sze zarzuca 
lew ica . P ostaw ien iem  tego  ią d a n ia  detknęło  je ­
dnak  K oło kw estji, k tó ra  d la  rozw oju naszego 
sądow nictw a is te tn ie  je s t  ro zstrzy g ającą . Na fak ta  
ja sk raw e zw rócili posłowie polscy uw agę. F ak te m  
ta k im  je s t,  że m łodzież, w stepnjąea do sądu, dl 
n ad m iaru  spraw  zby t wcześnie zaczyna pracow ać 
n iem al sam odzieln ie, bez należy tego  nadzoru  i po­
uczen ia  ze s trony  Btars_yeh, dośw iadczonych sę­
dziów, k tórzy  na ta k ą  p rak tyczną naukę nie m ają  
ozasu. F ak te m  je s t  również, że m łodzi p rak ty ­
kanci i an sku ltanc i, n iy c i odrazn w yłącznie na 
rzecz p rak ty k i sado, ej, nie m a ją  fizycznie czasn, 
ażeby w ykształcen ie swoje teo re tyczn ie  uzupełn ić 
i  z um ie ję tuością  praw a w ciąg łym  u trzym ać 
się zw iązku. D latego  posłowie polscy dom agali 
■ię słuBznie, ażeb  p rak tykanci i a m k u lta n c i, za­
m ia s t zastępow ać sędziów , zachow ani byli aw em a 
is to tnem u  zad an ia , ażeby otrzym yw ali w sądzie 
nankę p rak ty czn ą  i m ie li pozostawiony czas na 
k sz ta łcen ie  się w nm ieję tnościacb  praw niczych . 
P ro s tą  konsekw encją tego  żądan ia było zaś do­
m aganie się refo rm y egzam inów sędziow skich od­
pow iadającej duchowi czasu, to je s t  uw zględniają- 
eej n ie ty lko  p rak ty k ę , ale także nm ieję tność p ra ­
w niczą, bez k tórej poziom p rak ty k i m nsi się ko­
nieczn ie obniżać.

S taw ia jąc  tak ie  żądanie, należało je d u ak  m ło­
dym , zdolnym  i p racow itym  adeptom  sądow nictw a 
zapew nić pom oc m aterja lną , ażeby tru d n e  i d łu ­
g ie n ieraz la ta  p rak ty k i m ogli p rze trw ać. S ta ła

—  P rzed staw iam  pan i m oją żonę... a to je s t  
m o ja  córka...

W  te j chw ili sp o strzeg łam  obok nieb pucu- 
ło w atą  dziecinę na rękach  w iejskiej kobiety . Nie 
w iedz ia łam  co o tern sądzić i co m ówić. M iałam  
n a  uatach słew a żaln i współcznci „ a  tn  trze b a  
było w inszow ać. Oni także by li w idocznie zinię- 
szan i. D ziecko w ybaw iło  nas z k łopotu  n as trę cz a ­
ją c  te m a t do un iesień  i pochw ał.

N ie ła tw o  osw oiłam  się z tą  m yślą , ale 
p rse z  k ilk a  dni pobytu ich w W arszaw ie widząc 
ja k  się kocbają  i są  szczęśliw i, uw ierzy łam , że 
m is i  im  być dobrze.

P an  G ustaw , zeszed łszy  się r»z ze m ną sam  
na sam , tłu m aczy ł dziwny swój postępek.

—  M ów iła m i przed śm ierc ią  —  rze k ł — że 
pan i wiesz wszystko. M usisz pani zapew ne dziwić 
■ię, że podep tałem  w szystkie e tyczne w zględy i 
ożeniłem  się z je j córką. A przecież życie m ało 
k iedy  etyeznie się  uk ład a ... B y ła  to je j o sta tn ia , 
stanow czo w yrażona wola, k tó rą  p rzekaza ła  mi w 
liście , nap isanym  na k ilk a  dui przed  śm iercią . 
N ie cheia tam  m yśleć o tern. O desłałem  dziecko 
ojcn i  w yjechałem  na W gch6d... E la  ta k  tę sk n iła  
za m ną, te  sam  ów s ta rzec , k tó rem n  tak ą  k rzy­
wdę w yrządziłem , wzyw ał m nie do sieb ie , I  w te ­
dy jeszcze nie w racałem . Lecz ojcieo E li u m a rł i 
pozostała sam a na św iecie po trzebująca oparcia  i 
pem ecy a tę sk n iąca  ciągle za m ną. Cóż było 
poeząć ?

T n zakry ł na chw ilę oezy ręk ą  i d o d a ł:
—  Zdaje m i się, że je ś li ja k a  cząs tk a  jej 

is te ty , b łądzi po w szechśw iecie —  nie m oie m i mieć 
za z łe  tego czynu.

—  Czy pochow ana je s t  we F ra n c ji?  —  za­
p y ta łam .

—  N ie. P ro s iła  m nie przed śm iercią , żeby 
spalić je j ciało i zaw ieść popioły do ojczyzny. 
Spełn iłem  je j wolę i przyw ieźliśm y prochy je j w 
u rn ie . P rzy nich m odlę się  czasem , je śli oderw a­
nie m yśli od zew nętrznego św iata, nazyw a się 
m odlitw ą...

W  te j chw ili b ły snę ła  b ia ła  snk ienka Eli. 
r rz y sz ła  z dzieckiem  na ręku . Ś liczna b y ła  szczę­
śliw a 1 uśm iechn ięta .

tem u dotychczas na przeszkodzie zb y t szcznp ła 
ilość ad ju tów , a jeszcze więcej in s ty tu c ja  czysto 
b in rokra tyczua t .  zw. bezp ła tnych  ansknltan tów . 
Ma to być coś więcej niż b ez p ła tn y  p rak ty k an t, 
fak tycznie zaś p rak ty k an c i koleją e ta rszeń sti a 
o trzy m u ją  ty tu ł auskultan tów , n as tęp n ie  zaś ró­
wnież ko le ją  s ta rszeń stw a ad jn tu m . T a le n t, w y­
k sz ta łcen i s i praca nie ważą przy  tern  nic, lnb 
bardzo m ało na szali. D latego  posłowie polscy 
dom agali się znacznego pom nożenia adjntów  oraz 
uchy len ia  bezp ła tnych  au sk n ltan tśw . P ie rw szą  no ­
m inacją, k tó ra  m łodego człow ieka spo tkać ma 
w sądownictw ie, m a być nom inacja  na p ła tnego , 
t. j. pobiera jącego  ad jn tum  au sk n lta n ta . D otych­
czas był ty lko  p rak ty k an tem , wobec którego w ła­
dza nie zaciągnęła żadnych zobowiązań. Z shw ilą  
zaś, kiedy w ładza ta  uzna je  go za zdolnego na 
przyszłego sędziego, z tą  chw ilą w ładza powinna 
m n zapew nić chociażby na jsk rom niejsza  n trzym a- 
n ie . T a by ła  m yśl posłów polskich , k tó ra  w ko ­
m is ji zyskała  zupełne nznanie , a łączyło  się z nią 
śc iśle  życzenie zatw ierdzone uehw ałą  kom isji, 
ażeby  w ładze sądowe tych ty lko  p rak tykan tów  
m ianow ały p ła tn y m i au sk n lta n tam i, k tórzy p racą  
sw oją i w ykształcen iem  złożyli rzeczyw iście do­
wód, że się w yrobią ■& sędziów , spełniających 
is to tn ie  sw oje ważne zadanie. Zdolnych, pracow i­
tych p rsygarnąć i zachęcić ; niezdolnych, nie pil­
nych odsnnąć, oto h ts ło , bez którego żadne sądo­
wnictwo nie może si» na wyższym poziomie u trz y ­
m ać i rozw inąć. P od tern h as łem  podjęło Koło 
polskie sw oją akcję , a nie w ątpim y, że zw ycięsko 
ją  przeprow adzi, is to tn ą  potrzebę k ra ju  zaspokoi i 
praw dziw ą położy zasłngę ."

Do tych  słów m ożem y ty lko  d o d a ć : .D a j 
Boże 1* jakko lw iek  nie n ajlepszą  o tnchą p rzejm uje 
nas to, co w kom isji b n d e to w e j ośw iadczał szef 
sekcyjny z m in is te rs tw a  spraw iedliw ości, b r. S a- 
cken, w iem y bowiem z dośw iadczenia, że w A u- 
s tr ji n ie  zaw sze eię te  dzieje , co p rzy rze k a ją  mi- 
n ietrow ie, ale zawsze to, do czego dążą —  in a ­
czej zw ykle nsposobieni sekcyjn i szefowie m in i-  
s te rja ln i...

Z Rady państwa.
N a w ezorajezem  posiedzeniu  Izby posłów 

toczyła się dalsza  rozpraw a sp ec ja ln a  uad ustaw ą 
wojskow ą.

S t e i n w e n d e r  ubolew ając nad- p rzec ią ­
żeniem  biedniejszej ludności podatkam i, wnosi 
do §. 14. »o rocznym  kontyngensie  rek ru tów " 
w staw ienie nowego ustępu , n s tan aw ia jąe tg o  stopę 
pokojową na 275 .000  żołnierzy . P rzez  to oszczę­
dzi się trzy  m iliony, które m ogłyby być uży te na 
c iep łą  s traw ę w ieczorną dla żołnierzy.

M a 11 u s z staw ia  dodatkowy w aiosek, aby 
p rzed łożen ia  rządow e przed  npływ ens postano­
wionego w nstaw ie  czasokresu, a  ty o ią se  się 
zm iany  lub  pozostaw ienia dotychczasow ego koa- 
tyngensn rek ru tó w , we w łaściw ym  czasie były 
R adzie państw a przedk ładane.

M in iste r W e l s e r s h e i s a b  ośw iadcza, że 
rząd  nie może zaakceptow ać wniosku SteiHwen- 
d era . U stanow ienie siły  zb ro jne j w raz ie  pokoju 
je s t  w ogóle bez celu . S p raw a ta  w inna być pozo­
staw iona w ładzom  w ykonaw czym . P rak tyczn ie  
oznacza się siłę  zbrojną w czasie pokojn przez 
liczbę rek rn tów  i rozpersądza lne  środk i p ieniężne. 
P rzeeiw ko dodatkow em u wnioskowi M attusza m i­
n is te r  m ery to ryczn ie  nic nie może zarzucić.

Po ośw iadczenia p rezydenta , że do przy ję­
c ia  tego  p arag ra fu  potrzeba będzie dw ie trzec ie  
w iększości, odrzneono wniosek S te inw endera  i 
przy ję to  §. 14. w b rzm ien iu  kom isy jnem  wszy- 
s tk iem i g łosam i z w yjątk iem  T iirka. D odatkow y 
w niosek M attusza rów nież p rzy ję to ; §. 15 po 
k ró tk ie j dyskusji p rzy ję to  bez zm iany, również 
i §. 16— 23 bez dyskusji.

Do §. 24, w niósł b  e e r  popraw kę, ażeby 
jednoroczni ochotn icy , w razie n iezłożenia eg z a ­
m inu oficerskiego, nie potrzebow ali ca ły  irn g i 
rok słnźyć, ale ty lko pół rokn i to nie bez p rz e r ­
wy, lecz dwa razy po trzy  m iesiące , w czasie le ­
tn ich  fery j.

E n g e l  żądał w ogóle, aby  opuszczono 
z ustaw y  neiążliw e postanow ienie o dw uletn ie j 
służbie .

H  e w e r  a g an ił plan naakowy przeciąża­
jący  jednoroczniaków  teo rją , a nie dający im 
prak tycznego  w ykształcen ia i dom agał s ię , ażeby 
język  ojczysty i u czu sia  narodow e w ięeej nw zglę- 
dniano.

C o r  o n i n i zw alczał wniosek B eera, w ska­
zu jąc , że in te lig e n c ja  m a i tak  w służb ie  woj­
skowej znacznie więcej u lg  niż ludność w iejska.

M in is te r W e l s e r s h e i m b  przem aw ia ł 
przeciw  wnioskowi B esra , poczem sesję  zam knię­
to i g łosow anie nad §. 24. odłożono do d z is ie j­
szego posiedzenia.

W  dalszych  ob radach  k o m i s j i  b n d ż e ­
t o w e j  pow zięła kom isja, przy e tac ie  .w yznań*  pe 
dłnższej dysknsji następu jącą  rezo ln c ję : .W zy w a  
się rząd , aby jeszcze w bieżącej sesji p rzed łoży ł 
R adzie państw a p ro jek t ustaw y, no rm ującej pensję 
profesorów  teojogii w b i s h t y  TTflWam lim rj łc h  *

D ep. G n i e w o * * * ! #  S rą  z rezelucji
M audyetew skiego  a - j j y o J  jB ra"T fa , u p , w S tan i­
sław swie i gr. kal. jd ._ .  k s ts ira ln y e fc ..

M in ister G a u t i c b  ośw iadczył, że b iskupo­
wi stan isław ow skiem u przyznano już pew ien do­
d a tek  osobisty. Co do resz ty  uposażenia, dołoży 
rząd  s ta ra ń , *by je  podnieść w m iarę  możności.

G niewosz w ykazyw ał, że w ogóle uposażenie 
kap itu ły  s tan isław ow skiej m usi być załatw ione 
w drodze nstaw odaw czej, i ż< po trzeba do tacje  
zw iększyć o jak ich  8.000 zł. Mówca postaw ił r e ­
zolucję, p rzy ję tą  następn ie  przez kom isję te j osno­
wy, iż rząd w inien  przedłożyć R adzie państw a 
je»zcze w bieżąeej sesji p ro jek t ustaw y, regu ln ją- 
cej noosażenie k a p ita ł w P rzed litaw ii.

Na posiedzeuin  K o ł a  p o l s k i e g o  w n ie­
dzielę d. 16. b. m. nastąp ić  m a w ybór prezesa . 
Nie n lega w ątpliw ości, że głosy oddane zostaną na 
posła Jaw orsk iego . Co do w iceprezesa, wybór je s t  
w ątp liw ym .

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Pp. radni widoozuie są tak  bardzo zajęoi przy­

gotowaniami przedświątecznemi, że pomimo zalegają- 
oych wielu spraw  ważnych, trudno zebrać komplet. 
Skntkiem tego zapowiedziane wczoraj jak  zwykle na 
godzinę 6. wieczorem posiedzenie, zagaił p. prezy­
dent Mochnacki dopiero o godz. 7Yg, zawiadamiając, 
że dla ważnośoi należy wziąć pod obrady na poozą 
tek posiedzenia dwie sprawy, nie objęte porządkiem 
dziennym. Pp. radni zgodzili się na to, a referent 
p. Blnmenfeld referow ał sprawę fundaoii ». Roberta 
Domsa.

Już w  r. 1885 zaozął p. Doms budować przy 
ul. Szeptyckich (niegdyś cmentarnej) dwupiętrowy 
dom z zamiarem pomieszczenia tamże przytuliska dla 
staroćw. Aktem notarjalnym z d. 1. sierpnia r. b. 
urzeczywistnił on ten zamiar w sposób następujący:

P raw e do pomieszczenia w zakładzie będą mieć 
podupad li: a) w eterani kupoy, którzy opłaoali przy­
najmniej 42, b) prz aysłowey, którzy opłaoali przy 
najmniej 100 zł. czystego podatku rządowego bez do­
datków ; o) ludzie umysłowo pracujący zawodów te­
chnicznych ; inżynierowie, architekci, chemioy, albo 
literaci i artyśoi-malarze i rzeźbiarze, ludzie wyższego 
wykształcenia w zawodach naukew yeh; d) zasłużeni 
dysponenoi i pomocnicy, którzy dłuższy czas zajęoi 
byli w handlach lub pracowniach swoioh pryncypa- 
łów. Zapis fundaoyjny wymaga od wszystkich po­
szczególnych kategoryj moralnej kwalifikacji, wyklucza 
kandydatów, którzy się kiedykolwiek splam ili zbro­
dnią z chciwości, lab  przez marnotrawstwo i nieme 
ralne prowadzenie się postradali majątek —- wymaga 
dalej bezwarunkowo wyznania ohrześciańskiego od 
pierwszogo roku urodzenia, a wykluoza funkcjoaarju- 
szów wszelkich towarzystw akcyjnych, ponieważ tego 
rodzaju instytucje są dosyć zamożne, aby mogły dbać
0 los swyoh oficjalistów na starość. B rak obywatel­
stw a anstrjaokiego nie jest przeszkodą do korzystania 
z fundacji, byle tylke kandydat m iał pewne zasługi 
około krajn. Prebendarjusze otrzymają w zak ładzie : 
każdy po jednym pokoju, tudzież na utrzymanie po 
25 zł. miep‘ęcznie tak, że 15 zł. będzie się liczyło 
na śniadanie, objad i kolację, a 10 sł. na rękę go­
tówką. żonaci będą mogli mieszkać z żonami, lecz 
po śmierci męża wdowa mnsi się wyprowadzić z za­
kładu. Prebendarjuszom nie będzie wolno używać 
lamp spirytusowych ani naftowych, ani też prać w za­
kładzie.

N a utrzym anie preberdarjuszów służyć mają 
procenta od kapitału  deponowanego w kasie miejskiej 
listam i zastawnemi gal. tow. kredytowego nominalnej 
wartośoi 107.000 zł. Fundator zastrzegł sebie je lnak  
dożywotni pobór procentów od 40 000 z ł , a po swo­
jej śmierci d L  syna i zięcia swojego. Wogóle pierw­
szeństwo i  pomieszczenia w zakładzie ma rodzina 
fundatora.

żawiadowstwo instytnoji spoczywać będzie w 
ręku kuratorji, złożonej z 12 członków, a mianowi­
cie : jeden duohowny obrządku rk. mianowany przez 
aroyhiskupa lwowskiego, jeden duchowny gr. obrz. 
mianowany przez metropolitę lwowskiego, jeden du­
chowny wyzn. ewangieliekiego, każdoozesny prezydent 
m iasta, trzeoh ozłonków rady miejskiej, jeden profe­
sor politechniki lwowskiej, dwóoh ozłonków i dwóch 
zastępoów z kategorji osób uprawnionych do fundacji. 
Gdyby prezydent m iasta nie chciał należeć do kura­
torji, natenozas rada miejska wybierze ze swego gro­
na jeszcze czwartego delegata. M agistrat wyznaozy 
osobnego referenta do zarządu, a ku-atorja kasjera. 
Lokale niezajęte w domu fundacyjnym będą wynaj- 
mywane na rzecz fnndaeji, która prebendarjuszom za­
pewnia także pogrzeb kosztem 60 zł.

Nadto p. Doms z grun tu  swojego przy wspo­
mnianym domu ofiaruje gminie bezpłatnie znaczny 
kaw ał na rozszerzenie ul. Szeptyokich pod warunkiem, 
jeżeli gmina od gk. kapituły do dnia 30. czerwca 
1890 uzyska zezwolenie de zaprowadzenia plantauyj 
na plaou św. Jn ra . Po bezskutecznem zaś upływie 
tego term inu służyć będzie miastu prawo odkupna 
tego gruntu po 12 zł. za sążeń kwadratowy.

Bada miejska przyjęła praw a i obowiązki prze­
pisane tą  fnndacją, a na wniosek p. Stokowskiego 
ma się udać do p. Domsa deputacja, złożona z pre­
zydenta m iasta p. Mochnaokiego i dwóch delegatów, 
colom wyrażenia fundąt rpwi w imieniu reprezentacji 
m iasta serdecznego podziękowania.

Prof. dr. P i ę t a k  referował drugą nagłą spra­
wę oo do udzielenia zapomogi dla nrzędników magi­
stratu z powodu nadehodzącyoh świąt Bożego naro­
dzenia Na wniosek sekcji uchwalono na ten oel wy­
znaczyć 2000 złr. z zaoszczędzonych funduszów : po­
stanowione, że rozdział tych pieniędzy nie będzie po­
zostawiony p. prezydentowi, jak  to wniósł m agistrat, 
lecz sprawa ta  traktowaną będzie regulaminowo 
przez sekcję i Radę miejską.

N astępnie dr. G o l d m a n n  referował imieniem 
sekoji Y. sprawę polepszenia bytu urzędników miej­
skiej Izby obrachunkowej i przedstaw ił następujące 
w n iosk i:

„Naczelnik Izby obrachnnkowej pobierać będzie 
płacę 2000 zł., kwaterunkowe 480 zł, i dwa pięcio- 
leoia pe 250 zł., zastępca naczelnika płaeę 1600 zł., 
kwaterunkowe 420 zł. i pięeioleoie 200 zł., dwóch 
rewidentów po 1400 +  300 -J- 150, oztereih ad- 
junktów po 1100 -J- 800 +  100, pięciu adjunktów 
po 900 4~ 300 +  100, pięciu asystentów po 600 

240 100, trzeoh praktykantów z któryeli
dwóch 500 a jeden 420 , a nadto dodatek kwate­
runkowy 180 zł., który pobierany ma być dopiero 
pe trzeoh latach nienagannej służby.

W sprawie tej zabrał głos prof. dr. O i e s i e 1- 
s k i  i zapytał referenta, jak  stoi spraw a projektowa­
nego polepszenia płacy lekarzom miejskim i urzędni­
kom m anipulaoyjnyn magistratu. Mowoa zauważył 
słusznie, iż taka łatanina- wyrywkami nio nie w arta
1 *o wolałby, ażeby organizacja nastąpiła praw idło­
wo i równocześnie traktowaną była spraw a polepsze­
nia płacy także i innyeh urzędników.

Referenta wyręczył sam prezydent p. M o- 
o h n a e k i ,  który wyjaśnił, że spraw a polepszenia 
płac lekarzom miejskim i nrzędnikom manipulacyj­
nym nic była jeszcze traktowaną przez m agistrat 
i dodał że nastąpi te wkrótoe.

D r. C i e s i e l s k i  odpowiedział na to, że nie 
jest wcale nieprzychylnym podwyższeniu płac, lecz 
ż« sprzeciwić się musi wyrywkowemu załatw ianiu 
tych spraw  —  gdyż w taki sposób nie można w ła­
ściwie mieć wyobrażenia o oałej organizacji i o bud­
żecie.

R. p. C z e r n y  w ystąpił przeciw p. Ciesielskiemu 
głównie dlatego, ponieważ potrzebaby cofnąć powyż­
sze wnioski sekcji V., gdyby uchwalono równocze- 
śne traktow anie polepszenia płac i innych urzędni­
ków m agistratu.

D r. C i e r i e l s k i  zauważył na to, że gdyby 
zawieszono tę sprawę, to nie ucierpiałaby na tern 
wcale, owszem, wszystkie przyspieszone by zostały a 
jeżeli spraw a ta  osobno traktow aną będzie, to kto wie, 
kiedy przyjdzie pod obrady spraw a polepszenia pła- 
oy lekarzy i urzędników m anipulacyjnych.

Pomimo tak przekonywująoyoh argumentów 
odrzucono wniosek odraczający dr. Ciesielskiego i 
uchwalono wnioski sekoji V.

P . C z e r n y  referował następnie sprawę Tow a­
rzystw a „Harm onii" i w niósł imieniem sekoji I I .,  
ażeby uchwalono dla „H arm onii" (k tóra w tym  ro­
kn otrzym ała już 1500 zł.) nadzwyczajną subwencję 
w kwocie 1000 zł. a na r. 1889, kwotę 3000. zł.

D r. C i e s i e l s k i  zapytał referenta, czy „H a r­
m onia" prosi o tę subwenoje, czy też sekcja I I . uczy­
n iła  to z w łasnego natohnienie.

P . C z e r r y  odpowiedział, że „Harm onia" prosi 
o zasiłek 4000 zł.

Dr, C i e s i e l s k i  w dłuższem przemówieniu 
w yłuszezjł, że rozohodzi się główme o to, czy „H ar­
monia" ma rację bytn, czy nie i zauważył, że dzi­
siejszy jej systei jest fałszywy, gdyż produkuje ona 
muzykantów, podohowująo ich dla wojskowości, do 
której też prędzej udać by się powinna o subwencję, 
aniżeli do m iasta. Towarzystwo „Harm onia" jest na

złej drodze, powinno się ono raczej o to starać, ażeby 
dawało starszym muzykantom zarobek, a nie głównie 
utrzymywało szkołę — od tego jest bowiem tow a­
rzystwo muzyczne. Meżeby lepiej było, ażeby „H ar­
monia'" się rozwiązała i ażeby nowo towarzystwo 
zawiązano.

Dr. Ciesielski końezy tem, iż tym razem nie 
sprzeciwi się pezycji 1000 zł., gdyby jednak spraw a 
ta  przyszła znowu kiedy na porządek dzienny, to 
usilnie starać się będzie o to, ażeby upadła.

W obronie „Harmonii" wystąpił p. R e w a -  
k o w i e z, który nie wygaduje już na dłuwidndów 
i zaohwyca się nawet produkcjami „Harm onii". Zda­
niem p. R twakow isza nałoży podtrzymaó tę insty­
tucję, która ma rację bytu liczy bowiem 400 ezłon- 
ków j a k  m o r .  W łasna kapela miejska byłaby da­
leko droższą, kosztowałaby bowiem 13.000 zł. ro­
cznie, podozas gdy „Harmonia" wydaje tylko 9.000 
zł. Mówca wymienia zasługi „Harm onii", która jest 
wzorowo adm inistrowaną i twierdzi, że od czasu 
swego istnienia wykształciła już 198 uczniów.

N a 26 kapelistów „Harmonii" jest czternastu 
tak ich , klórzy byli jej uczniami. Jeżeli „Harmonia" 
ma konkurowaó z orkiestrami wojskowemi, to musi 
być doskonałą i do tego dążyć należy. Szkoła „H ar­
monii" była dotyehczss chajderem (wesołość) teraz 
musi być lepiej. W szkole „Harmonii" będzie mogła 
odtąd uczyć się gry także starsza młodzież rzemieślni­
cza, by uzyskać przez to polepszenie mizernego bytu 
zawodowego, jakte powszechnym jest obyezajem w 
Czechach, na Morawie i Szląsku. Reprezentacja liczy 
na to, że wszystkie instytucje towarzyskie stolicy po­
prą „Harmonię* zamawianiem i używaniem jej ka­
peli. Tylko tym sposobem „Harmonia" uzyska środki 
do swogo rozweju. Gdyby jej nie stało, musielibyśmy 
przynajmniej 25 pro. drożej opłacać kapele wojskowe, 
a jak doświadczenie kilka razy nauczyło nie m ieli­
byśmy muzyki wcale.

P. J a n o w s k i  peparł p. R ew akosicza, po­
czem uchwalono wnioski sekcji II. z tym dodatkiem, 
że tow. pobierać będzie zamiast pomieszkania 500 zł. 
Od kiedy to nastąpi, nie dodano jednak.

D o s ta ję  obuwia dla korpusu miejskiej straży 
ogniowej od 1. stycznia 1889 otrzymał p. Szustei.

Przed godziną 9. wieczorom radni zaczęli się 
rozchodzić , a w sali pozostało zaledwie dwudziestu 
kilku.

P. Soleski referował sprawę utw orzenia filij 
przy szkołach miejskich im. św. Anny i Czackiego. 
Uchwalono z powodn przepełnienia tych szkół utwo­
rzyć dwie czteroklasowe filie.

Spraw a ta  nie interesow ała widocznie pp. r a ­
dnych, tak  dalece, że uchw ała zapadła p r z y  k o m ­
p l e c i e  25 o z ł o n k ó w .  Wkrótce dojdzie może 
do tego , że wystarczy komplet trzech radnyoh —  
przecież tres faciunt colegium.

Bardzo wiole spraw  ważnych opadło z porząd­
ku  dziennego, a między innem i spraw a pom nika dla 
Sobieskiego. K to wie, czy za la t kilka przyjdsie ona 
pod obrady, skoro np. jeden z wybitnych radnych opo­
w iadał nam wczoraj, że od dziewięciu miesięcy by­
wa na każdem posiedzeniu do k o ń c a , ma bowiem 
referować no poufnem posiedzeniu dwie sprawy, któ­
re od dziewięciu miesięcy spadają ciągle z porządku 
dziennego.

A cóż się dzieje dopiero z takiem i sprawami, 
których referentami nie są wybitni radni —  i na 
załatwieniu których nikomu nie za leży ; eierpi na 
tem chyba tylko spraw a publiczna. Dlatego też podo­
ba nam się weiosek, jaki zamierza postawić na je ­
dnam z najbliższych posiedzeń pewien radny a m ia­
nowicie, ażeby spraw a co najwyżej przez 9 miesięcy 
mogła spadać z porządku dziennego, a następnie aże­
by ją  jako dziwoląg natury autonomicznej wkładano 
do spirytusu w utworzonym na ten cel specjalnie gabi­
necie magistrackim. Pomysł woale nie zły, a wkrótce 
mielibyśmy nową osobliwość we Lwowie. Możeby 
tym sposobem można ściągnąć do nas ekscentrycznych 
Anglików.

isciwa! MOI
Lwów dnia 14. grudnia.

* P o g r z e b  śp . G ro c h o ls k ie g o  odbędzie się
w piątek 21. bm. na koszt kraju.

Zwłoki Grocholskiego spoczywają w kaplicy sa  
cmoutarzu w A bbazji; d. 13. bm. nastąpiło przenie­
sienie zwłok, poczem zostały przeniesione do Mattu- 
glie, a zt*mtąd przewiezione dalej koleją. Deputacja 
Koła polskiego złożona z pp. hr. Augusta Łosia, 
Kluckiego i Wolańskiego, przybyła wczoraj do Abbazji. 
Na trum nie złożono krzyż palmowy i mnóstwo wień­
ców, między innemi od galicyjskiego W ydziału krajo­
wego, Koła polskiego itd.

Z powodn śmierci Kazimierza Grocholskiego 
złożył! Kołu polskiemu we W iedniu kondolencje: 
w imieniu klubu czeskiego dr. M eznik; w imieniu 
klubu hr. Hohęnwarta, hr. H ohenw art; w imieniu 
prawego centrum ks. Lichtenstein, lewego centrum 
hr. Coronini, wreszcie w im isniu zjednoozonej lewicy 
dr. Plener. W imieniu Koła polskiego w Berlinie na­
des ła ł telegram kondolencyjny p. Kościelski. Nadeszły 
również depesze kondolencyjne od czeskiego m arszał­
ka krajowego ks. Lobkowitza, od byłego wiceprezesa 
Izby dep. hr, Clam-M artinitza, od ezłonka Izby pa­
nów Randy i wielu innych wybitnych osobistości.

Uznanie dla wielkich zasług i enót wyjątkowych 
Grocholskiego jest ogólne. Dzienniki illustrewane we 
W iedniu podają doskonały jego wizerufllk. Przed par­
lamentem spuszczona chorągiew na zńak żałoby. Rząd 
austrjacki przyłączy się do oznak żalu i współczucia 
po tej stracie.

Jutro w sobotę o godz. 10 'rano  odprawi się 
wa Wiedniu nabożeństwo żałobDe za duszę śp. Gro­
cholskiego w kościele 0 0 . Bernardynów (Śekotten 
Kirche) Na nabożeństwo to, urządzone przez Koło 
, olskie, zaprosiło koło wszystkich posłów, ministrów 
i Polaków mieszkających w Wiedniu.

* M a u r y c y  J o k a j  przybędzie do W arszawy w 
połowie lutego.

* P .  W ł a d y s ł a w  W s z e la c z y n s k i  złożył na 
rzecz towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów wszech- 
nioy lwowskiej kwotę 30 złr. jako część dochodu 
z koncertu urządzonego 12. bm. przbt towarzystwo 
rygorozantów wyzn. mojż. Za ten dar składa wy­
dział bratniej pomocy serdeczne podzizktfwanie.

* M ia n o w a n ia .  Ministerstwo handlu przeaiosło 
adjunkta budownictwa, Wincentego Sierakowskiego, z 
Przem yśla do Krakowa, a Jan a  Langa, ze Lwowa do 
Przemyśla, dalej zamianowało elewa budownictwa, 
Franciszka Patlewieza, we Lwowie, i oficjała poczto­
wego, Józefa Mullera, w Serajewie, adjunktami w 
biurze technicznem dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Dyrekcja Towarzystwa krak. wzajemnych ubez­
pieczeń zamianowała przy lwowskiej reprezentacji pp. 
Ja n a  Szweykowskiego inspektorem ajencji wschodniej 
Galicji, Zygmuuta Kieszkowskiego zastępcą naczelnika 
b iu ra  ubezpieczeń, Aleksandra N aehtsheim a saldo- 
kontistą w biurze rachunkowem, Ja n a  Piaseckiego 
adjunktom I. klasy, W ładysława Dobrzyńskiego ad- 
junktem II. klasy, Kazimierza Szołginię asystentem
I. klasy i Adama Korytkę egzaminowanym p rak ty ­
kantem.

* P o s a d ę  s y n d y k a  m iasta K ołom yi, opróżnio­
ną w skutek śmierci dr. W ilhelm a R a so b a , oddała 
rada m iejska na posiedzeniu dnia 11. bm., 20 g ło ­
sami na 29 głosujących ra d n y c h , p. dr. Maoiejowi 
K robiek iem u, przybyłem u niedawno z Oświęcimia 
adwokatowi.

* Z a r m i i .  D la kapitanów I. k la s y : W incen­
tego Rucińskiego, z p. p. nr. 20 i Franciszka Schu- 
stra * pp. nr. 77, zastrzeżono stopień majorów w 
służbie lokalnej.

* Z m a r l i  we Lwowie : P iotr H ałakew ski w 71 
r. życia. A lojia z Breuerów Gablenzowa w 78 r. ży­
cia. Zofia z Pawlaczków Skrzyszewska w 80 r. źyoia. 
Spedytor i przedsiębiorca kolejowy W ilhelm Sokal 
zm arł nagle tknięty apopleksją, wczoraj wieczorem 
w 44 r. żyeia.

Ju lian  Je lita  Borzemski, bomisars straży sk ar­
bowej w Zbarażu, zm arł 28. z, m. w 47 r .  życia. 
Jako mąż szlachetny, przwy i niepospolitego chara­
kteru pozyskał on sobie miłość i szacunek między 
strażą skarbową jakoteż w życiu towarzyskiem.

Hipolit de la  Grange, dziedzic Hornówka, w 
pow. lipnewskim, zm arł w 80 r. życia.

We W ieduiu zatarł profesor Antoni Gregorowicz 
właściciel pensjonatu i nauczyciel w realnej szkole 
Poiła.

We V .edniu zm arł L ud i.ik  Westenholz, który 
z prostego górnika dorobił się stanowiska dyrekhi 
kopalń w Szezakowie i milionowego majątku. Spadko­
bierczynią jego jest jedyna córha zamężna w Galicji.

Jeden % najstarszych prawników, rejent W ła­
dysław Hoitz, zm arł w Płocku.

W W arszawie zm arła w 89 r. życia Kazimiera 
Tadeuszowa Wołowska, wdowa po mecenasie. Zm arła 
była siostrą Marji Szymanowskiej, znakomitej niegdyś 
pianistki, w której domu bawił Mickiewicz i i  jej 
córką się ożenił. S. p. Kazimiera znana była z wy­
sokich przymiotów serca i umysłu.

Księżna Galliera, właśoicielka kilkutniliono rej 
fortuny, znana z dobroczynności zm arła w Paryżu. 
Była ona córką m arkiza de Brignole-Sale, który re- 
prezontował króla Sardynii na dworze F ilipa L u­
dwika. Majątek uzyskała po mężu, finansiście F erra - 
rim, któremu papież nadał ty tu ł ks. Galiiera. Zmarła 
poczyniła znaczne zapisy na oele dobroczynne.

* B a n k ie t .  Z powodu spsdziew&nego przybyoia 
Caetelara do W arszawy, dziennikarze i literaci tam ­
tejsi organizują ucztę. Gość hiszpański znanym jest 
zs swoich dla nas sympatyj.

* W y d z ia ł  K o ła  literacko-artystycznego zawia­
damia wszystkich członków, że dziś (w piątek) o 
godz. 6. wieczór mistrz Matejko przybędzie do Koła 
i uprasza e wezesne zgromadzenie się w lokalu Koła 
celem powitania mistrza.

* Z to w a r z y s tw a  l e k a r z y  g a l i c y j s k ic h .  
Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 15. grudnia w sali m agistratu na H. 
piętrze o godz. 6 wieczorem.

Porządek dzienny : 1) D r. Ebers przedstawi 
maszynę influtncyjaą Y irm hoursta (construotion Brć- 
guct), 2) D yskusja nad wykładem dr. Byliokiege. 
3) Prof. dr. Feigel przedstawi : a) przypadek poren- 
eephalii. b) torbiel wrodzony nerki.

* T o w a r z y s tw o  h i s t o r y c z n e  w e  L w o w ie .  
XYIII. Zebranie miesięezne Towarzystwa historyczne­
go odbędzie się w sobotę dnia 15. bm. o godzinie 6. 
wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porządek dzien­
ny : 1) Dr. W ładysław Margasz : Stosunki włościań­
skie na Rusi w wieku XV. 2) Luźne komunikacje 
naukowe. 3) Pogadaaka w sprawach Towarzystwa.

* K r z e s e ł  p o s e l s k ic h  w  G a l i c j i  jest obecnie 
opróżnionych w Radzie państwa pięć, z tyeb trzy z 
wielkiej własności, dwa z gmin, a mianowicie : z wiel­
kiej własności okręgu Jaworów-Meśeiska-Cieszanów 
(po dr. Kozłowskim), Lwów Gródek (po dr. S tarzyń­
skim), Taraopol-Zbarai-Skałat-Trem bow la (po p. Ser- 
watowskim), z gmin wiejskich w okręgu Biała-Zywiee 
(po dr. Ziemiałkowskim) i Tarnopol-Zbaraż Sk*łat 
(po śp, Grocholskim).

W Sejmie zaś waknją trzy krzesła poselskie : 
z wielkiej własności żółkiewskiej (po p. Żarskim) 
z małej własności okręgu Skałat-Grzym ałów (po l  

p. Grocholskim) i okręgu Zbaraż-M edyń (po ś. p. ks. 
Kaczale).

* S t a t u t y  f u n d a c j i  H i r s c h a  podług nadeszłe- 
go dziś z W iednia telegramu, mają być jeszcze nijco 
zmienione Pieniądze będą doponowane w gaucyjskiem 
namiestnictwie. K ur^torja wiedeńska składa lię z
18. osób.

* E w id e n c ja  k a t a s t r u .  Stosownie do postano­
wień ustawy o utrzymywaniu ewidencji katastru po­
datku gruntowego, m agistrat podaje do pcwszeehntj 
wiadomości, że w cela przyjmowania zgłoszeń co do 
zmian zaszłych w posiadaniu gruntów, tudzież w ce­
lu innych urzędowych ezynności dla utrzym ywania 
ewidencji osobny urzędnik pomiarów obecny będzie 
w lokalu archiwum map katastr. we Lwowie H  pię­
tro nr. drzwi 62, w dnia 2., 3. i 4. stycznia 1889. 
Posiadacze gruntów zatem winni w dniaoh powyż­
szych zgłaszać się a tego urzędnika pomiarów ze 
sprawam i tyczącemi się ewidencji katastru, albc przed­
łożyć dokumenta, odnosząee się do zmian zaszłych w 
posiadaniu gruntów, lub też wreszoit podać ustnie 
odnośne wyjaśnienia.

* D w a  o p r ó ż n io n e  s f j p c n d j a  r z ą d o w e  w 
krakowskiej szkole sztuk pięknych, po 315 zł. rocznie, 
nadało ministerstwo Stanisławowi Bergmanowi, kształ­
cącemu się w sztuce m alartwa, i Janowi Nalborcsy- 
kowi z oddziału III . rzeźby.

* R o z r u c h y  w  K r a k o w ie  wybuehłe z powodn 
otwarcia sklepu obuwia fabrycznego p. F rankla z Mo- 
dlingn, przybrały —  jak to już s wczorajszych aa- 
szych relacyj wynika -  ubolewania godne rozmiary.

P ism a krakowskie tak rzecz p rzedstaw iają:
Już przed godziną 6tą wieczorem ruszyły tłu ­

my szewców na ulicą Grodzką opodal m agistretu. 
Masa ta  złożona przeważnie z młodszej czeladzi, res- 
poczęła niszczące swe dzieło od zdruzgotania szyb za 
pomocą kamieni. Kilku ludzi w jednej chwili rzuciła 
się, aby wyrwać, czy wyważyć drzwi z zawias i rzu­
cili je z brzękiem tłukących się resztek szkła na śro­
dek ulicy.

Po wdarciu się do sklepu rozpoczęła czeladź 
gospodarkę. Zniszczyła i rozbiła całe urządzenie skle­
powe ; na ulicę wynoszono sprzęty i rozbijano je W 
k a w a ły : przez wybite okna wyrzucano obuwio i dro­
bniejsze sprzęty na ulicę. Działo się to wśród wrza­
wy i krzyku dziew cząt, sprzedających w sklepie 
obuwie.

Tłum szewców był coraz większy, gromadziła 
się też oiekawa ludność, słowom, zatarasowano ulioę 
od placu Franciszkańskiego, blisko po kościół św. 
P iotra. Obawiając się o siebie, właściciele przyle­
głych sklepów pozamykali drzwi i okna. Wyrzneono 
z t sklepu F rankla obuwie uderzało o drzwi i okien­
nice sklepów na przeciwnej stronie ulicy.

Pomiędzy tłumem, otaczającym sklep, a kilko­
ma strażnikam i policyjnymi pow stała tymczasem wal­
ka. Policja była w mniejszości, udało się jednak ka­
zać zamknąć bram ę domu, w którym się mieśeił 
sklep, a w ten sposób przy samym sklepie tylko ezu- 
waó się starała , aby przytrzymać ekscedentów.

W sklepie, po potłuczeniu wszystkiego, jak  za­
pewniają, rozkręcił ktoś kurki gazowe i płomienie 
buchnęły zbyt jasno. To przeraziło wiele asób, które 
z okrzykiem „pali się" pobiegły ku magistratowi.
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Aparatem z b iur m agistratu wezwane straż agniową, 
a Jednosześnie prawie, również wazwane do ognia, 
przybyło pogotowia wojskowa z kapitanem Tregarem.

Straż nie m iała co gasić, ograniczyła się więc 
na uprzątnięciu resztek poniszczonego abuwia i szczą­
tek urządzeni i. leżących na ulicy.

Za chwilę znów przybyła uzbrojoia w bagnety 
straż policyjna i teraz dopiero rozpoczęło się przytrzy­
mywanie ekscedentów, których pięciu schwytano w 
samym sklepie, przeszło dwudziestu zaś w demu, 
gdzie się sklep mieści.

Do piwnic i na strychy pochowali się niektó­
rzy przychwyceni w domu zamkniętym przez policję 
od ulicy —  wszystkich pod strrżą odesłane do are­
sztów policyjnyoh przy ulicy Kanonicznej.

Wojsko, poinformowane, że pożar wybuchł w 
magistracie, nie mogąc przedostać się przez tłum  
na uliey Grodzkiej, podobno kolbami utorowało so­
bie drogę, a wskutek tago wiele osób poniosło u- 
szkodzenia.

Natychmiast po odprowadzeniu aresztowanych, 
tłam  się rozszadł, oałą noc wszakże czuwała ua u li­
cach policja uzbrojona w bagnety.

W nętrze sklepu, które po rozpędzeniu tłumów 
można dopiero było zahaczyć, przedstawiało straszny 
obraz snissasenia —  doprawdy niepodobna byłe zro­
zumieć, jak  rękami jedynie można było dokenaó oze- 
goś podobnego.

N a uliey leżała tylko kupa połamanych sprsę- 
tów. Ladę np. wielką —  jak  nam opowiadają — pod­
nosić miało 20 de SO ludzi w górę 1 rzucać nią o 
ziemię, dopóki nie rozleciała się, a petem dopiera 
rozbijano i trzaskano drobniejsze z niej kaw ałki. Z 
ebnwia, wyrzuconego do szczętu ze sklepu, nie o s ta ła . 
się ani jedna sztuka, wszystko znikło wśród tłum u.

O godzinie 8 wieczór, powróciwszy de domu, | 
zastał prezydent następujący telegram z nam iestni­
ctw*. : „De zam kiięcia magazynu FrSnkla niema p ra­
wnej pedstawy. Karasiński. “

W czeraj rano szewcy zgromadzili się przed u- 
rzędem policyjnym na ulicy Kanonnej, eheąe się zo- 
baczyó z aresztowanymi, któryeb jest 27.

Sklep p. F rankla jest zamknięty, a sam w ła­
ściciel m iał podobno przybyć do Krakowa wczoraj 
wieozór.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie St pesatćw, w powiecie kołe- 
myjskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr.

* K o m i te t  b a l u  kolonii lsrsaiozej w Rymano­
wie, odbędzie posiedzenie 16. b. m., w niedzielę, o 
godzinie 6 po południu, w kancelarji hr. fi. Skarbka 
w teatrze.

* N ę d z a  w e  L w o w ie , Zapowiedsiany odczyt 
pgd tym  tytnłem  odbędzie się aa dochód nowo za ­
wiązanego towarzystwa św. Salomei, w sali ratuszo­
wej w niedzielę d. 16. bm. o godzinie 12l / j .  Oena 
m ie jsc : krzesło 40 ct., wstęp na salę lab guls- 
rję 10 ct.

* Ś c ig a n y . Kamerdyner burm istrsa Ekamowicza 
z Botuszan, Dymitr Bompak, skradłszy swemu panu 
8.000 franków, um knął do Czerniowiec 10. bm. i za­
mieszkał w hotelu pod „Csarnym Orłem“ . Tegoż dnia 
po południu nadszedł z Botuszan telegram z żąda­
niem, aby Bompaka przyaresztować Zanim te jednak 
nastąpiło, Bompak opuścił hotel i zniknął bez wieści.

* Z g u b a .  Złożono w dyrekcji policji sakiewkę 
s Bielonego jedwabiu, haczkowaną, z kwotą 10 zł., 
znalezioną przed pięciu miesiącami na nlicy Kurko­
wej, oraz czarną, karasową shnstkę, znalezioną w przy- 
Sionku w teatrze.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obeerwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 14. grudnia :

W czoraj mieliśmy w iatr W  i SW, niebo prawie 
czyste, a tem peraturę powietrza nader niską, bo śre­
dnia doby była —  18 2° C, najwyższa —  16 8* C, 
a najniższa dziś nad ranem  —  20 8® O.

Zniżka barom etryczna 7 5 5 — 760, znachedziła 
się w Islandji, zwyżka 785— 780 w K rólestw ie pol- 
skiem.

Stan barom etru, zredukowany do pozioma mo­
rza był dziś o godz. 9 rano 776 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 14. g ru d n ia :

W iatr po łudn iow a-zachodn i, niebo przeważnie 
czyste, tem peratura zwolna się p o d n o si, powietrze 
miernie wilgotne —  pogoda.

* J u t r o ,  d. 15. grudnia: św. W  a i s  r j  a n  a. 
—  św. S o f  o n i 1.

nesniów do przyznania, kto był sprawcą tego ekcesu; 
żadne wszakże przedstawienia nie pemogły. U eziio- 
wie sprawców wydać nie ekcisli, a natomiast pone- 
wiły się ekscesa d. 9. i 10. mianewicis krzyki, gw i­
zdania i tłuczenie flaszek przed mie_z iniem  ks. k a­
pelana. Ekscesa ts przybierały córaz większe rozm ia­
ry: rzueauo kamieniami na ściany sali konfsrsncyjnej 
a wreszcie profesorów wychodzących ztamtąd wieczo­
rem znieważano, rzucając na nich jajami. Z małemi 
może wyjątkami 48 ucziiów  wzięło udział w tyeh 
rozruchach. Wobec takiego stanu rzeczy zastępca dy­
rektora szkoły prof. Rylski udał eię do Krakowa, aby 
zawiadomić kuraterję zakładu i sażądać pomocy. N a­
tychmiast też starostw# wysłało do Czernichowa p a­
trol żandarmów, a 11. bm. przybyła na miejsce ku 
ratorja, mianowicie zastępca prezesa p. K areł Czeez, 
prof. dr. Janczewski i kierownik starostw a komisarz 
Link. Zamknięto wszystkie wyjścia z zakładu i roz­
poczęto przesłuchiwania, które wszakże nie przyniosły 
rezultatu, bo uesniowie ani się przyznać do winy, ani 
sprawców wymienić nie chcieli. Ponieważ główne po- 
dejrzeni-’ padało na ucznia z H I, roku Tyczyńskiego, 
naeztlnika miejscowej ochotniczej straży ogniowej, iż 
on był rozruchów przyczyną, kuratorja chciała go 
przesłuchać osobno, ale uczniowie oświadczyli, łe  ża 
den z nich z osobna nis stanie a równocześnie roz­
poczęły się znów hałasy w salach uczniów, wybijane 
szyby i wyrzneano stołki przez okna. Natsnozas p. 
Czeez ogłosił uchw ałą przez kuratorję powziętą, a po­
stanawiającą natychmiastowo zamknięcie zakłada, wy­
dalenie wszystkich uczniów i rozwiązanie straży ocho­
tniczej. Zawiadomił jednak zarazem, ie  ci uczniowie, 
którzy się chcą peddaó regulaminowi szkolnemu, mo­
gą natychm iast wnieść prośbę o przyjęcie napowrćt 
de zakładu.

Wszyscy bez wyjątku uczniowie wnieśli prośby 
o przyjęcie z eświadczeniem, że się regulaminowi pod­
dają. Wobec tego grono profesorów, ze względu, l i  
większa część uczniów tylko obałamuconą była przez 
przywódców i dała się przez nich wciągnąć do eksce­
sów, uchwaliło przyjąć 32 napswrót, 16 zaś nis 
przyjąć i wezwać do natychmiastowego opuszczenia 
zakładu. Ogłoszona uchw ała została bez szemrania 
przyjętą, wydaleni wyjechali i spokój nastał w zakła­
dzie. W ykłady rozpoczęto na nowo 12. b. m. Skargi 
uczniów odnosiły się głównie do kapelana ks. Jeża, 
który jako młody kapłan  i nie posiadający jeeseze 
odpowiedniego doświadczenia, może w niektórych wy­
padkach okazał się zbyt surowym w karceniu prze­
kroczeń.

—  K a lk a  1 s y n .  P iszą z Bukaresztu pod d. 9. 
bm.: Między królem Milanem i królową N atalią teosą 
się rokowania o to, aby król pozwolił swemn synowi 
zebaozyć się z m atką Król podobno na to się już 
zgadza, ale pod warunkiem, aby zjazd obojgu nastą­
pił w Rum unii (mianowieie w Bukareszcie), a nie w 
Hesji i aby nie trw ał ćłnżoj nad dwa dni, w ciągu 
którego ezasu następea trenu mieszkałby w ssrbsklem 
poselstwie. Król żąda także, aby księciu przez cały 
czas towarzyszyli dwaj oficerowie i aby tylko w ich 
obecności mogła królew a rozmawiać się z synem.

—  Z a b u r z e n ia  w  s z k o le  r o l n i c z e j  w Ozerni-
ohowie rozpoczęły się 8. b. m. o godzinie 8 wieczo­
rem. Tłum uczniów zebrał się od strony dziedzińca i 
ogrodu przed budynkiem szkolnym i w ytłukł szyby 
w mieszkaniu kapelana zakładu ks. Jeża. Nazajutrz 
grono profesorów zebrało się na naradę i wezwało
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—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 
po raz pierwszy „Otchłań* (L ’abime) dram at s pro­
logiem w 5 aktach Dickensa. —  W  sobotę „Trubadur" 
opera w 4 aktach Yerdiego. Debiut panny Micha­
liny Frenkiel Niwińskiej w roli Aznceny. —  W  nie­
dzielę po pełndnin „Gaskońozyk" operetka w S aktach 
Suppo’go. —  Wieczór po raz drugi „Otehłań" d ra ­
m at w i  aktaoh a 11 odsłenaoh Dickensa. —  W  
poniedziałek przedstawienie składane : 1) Po raz dru 
gi „Mój m ały“ obrazek sceniczny w 1 akcie przez 
Z. Przybylskiego. 2) „Dzisiejsi" komedia w 1 akcie 
Gawalewicaa. 8) „Reprezentant domu Miiller i Spłk." 
komedja w 1 akcie hr. Koziebrodzkiego. 4) „W ybór 
zięcia" farsa w 1 akcie Labi«he’a.

Dyrekcja zaangażowała na stałe państwa Lin- 
kowskich i pannę Szymańską, która wystąpi w po­
niedziałek w „Moim małym ".

—  , 8  w i a t  o" zeszyt 23. przedstawia się okaza­
le tak co do treści, jak i co do Ilustracyjnego wypo­
sażenia. „Snkeesja po Gozdawach", sylwetka literaeka 
Sewera, F r. Konarskiego wiersz „św. M ikołaj", do 
końszenie pracy „O latach szkolnych Jana Sobieskie 
go" Felicjana. „Meoandry*, sylwetkę literacką T u r  
geniewa itd.- W dziale illnstraeyjnym podano portrety 
Klemensa Junoszy (Szaniawskiego), S ewera i Galla. 
Krajobraz zimowy Kochanowskiego, stanowiący ramę 
do wiersza Wł. Bełzy, stndjum Makarewicza, rysu­
nek Andriellego do nowego wydania „P ana Tadeusza", 
F a ła ta  „W yjazd na polowania", rysunek F. Brylla 
„Z galerji piękności", i Ilustracja C*. Jankowskiego do 
„Wycieczki w Tatry" i w łasny portrst Grottgera.

Dziel ekonomiczny.
W a ln e  z g r o m a d z e n ie  lwowskiego oddziału 

tow arzystw a gospodarskiego galicy jsk iego  odbędzie 
się w n iedzie lę  16 b. na. o 3 . popołudnia w sali 
obrad kom ite tu  T ow arzystw a gospod. galic. (u lica  
O ssolińskich 1 .15 . I .  p ię tro ). R ada O ddziału  w szy­
stk ich  zap rosiła  na to zgrom adzenie członków od­
działu, o dobro i rozwój tow arzystw a dbających.

N a porządku dziennym  : W ybór dwóch człon­
ków do rady oddzia ła  w m iejsce śp . dr. Ju liu sza  
Au a i Sew eryna K arpaszk i. Odczyty i w yk łrdy  
popularne przez profesorów wyższej sskoły ro lu i-  
ozej w D nblanack. P ogadanka  o b ieżących  sp ra ­
wach rolniozych i p rzem ysłu  domowego. W niosk i 
członków.

H iB u r  W  M m i “.
W iedeń d. 14. grudnia. Przemawia­

jąc na wczorajszem posiedzeniu przeciw wnio­
skowi Englerta i Beera, podnosił minister 
Welsersheimb z naciskiem, iż administracja 
wojskowa liczy na to, że w spełnioniu obo­
wiązków służby wojskowej, nakładającej na 
wszystkie warstwy ludności tak wielkie cię­
żary, klasy wykształcone przodować będą przy­
kładem i ofiarnością. Oświadczył dalej, że jest 
błędnem przypuszczenie, jakoby jednoroczni 
ochotnicy w Austrji okazali się mniej zdol­
nymi niż gdzie indziej; przeciwnie, liczba 
tych, którzy składają egzamin oficerski z do­
brym skutkiem, ciągle się powiększa, i to 
właśnie przemawia na korzyść ustawy, której 
surowość dla wyjątków tylko jest przewi­
dzianą.

Zarząd wojskowy nie dąży wcale do te­
go, aby jednoroczniacy służyli dwa la ta ; za- 
dowolni się on służbą jednoroczną, skoro 
tylko przestrzegane będą ściśle wymagania 
stawiane do instytucyj jednorocznych ochotni­
ków. Warunki ustawy są zatem wobec ważno­
ści sprawy całkiem sprawiedliwe, tem bardziej, 
że rząd jest przekonany, iż odbywanie służby 
w drugim roku' tylko w rzadkich wypadkach 
będzie musiało być zarządzane.

W iedeń d. 14. grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów przedłożył rząd 
projekt ustawy, tyczący się dalszego użycia 
niektórych kredytów do końca marca 1890 r. 
dalej zamknięcie rachunków za r. 1885.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy szczegó­
łowej nad ustawą wojskową. Zabrał głos mi­
nister G a u t s c h , konstatując pomyślne od­
działywanie pod względem fizycznym i moral­
nym służby ochotniczej w wojsku na charakter 
młodych ludzi,

Wskazał dalej, że rok ochotniczej służby 
wojskowej był i dotąd połączony po większej 
części z zaniedbaniem studjów zawodowych, 
lecz dla korzyści, jakie służba w wojsku daje 
fizycznemu zdrowiu, można' śmiało poświęcić 
tę korzyść, która wypływasz wliczenia czasu 
służby wojskowej do czasu późniejszej służby 
zawodowej. Zresztą ministerstwo oświaty skłon­
ne jest dać rozmaite ułatwienia co do termi­
nu egzaminów, udzielać stypendja itp.

Co do stypendjów, stanie ministerstwo 
oświaty niezawodnie na stanowisku jak naj- 
przychylniejszem, chyba że stanęłyby temu 
na przeszkodzie wyraźne ograniczenia listów 
fundacyjnych. Dla jednorocznych ochotników 
wyłącznie nie możnaby ustanawiać krótszej 
służby, a postanowienie tej doniosłości mu 
siałoby się odnosić do całej uczącej młodzie­
ży. Minister jednak będzie się starał, ażeby 
ułatwienia projektowane przez uniwersytety i 
inne zakłady naukowe jak narychlej weszły 
w życie.

B erlin  d. 14. grudnia. Słychać tutaj 
na pewne, że księżna Galliera zapisała do 
bra swoje, we Francji położone, cesarzowej 
Frydrykowej.

B ern o  d. 14. grudnia. Zawareie tra­
ktatu handlowego z Austrją zostało przez ra­
dę narodową uchwalone. Ńa r. 1889 wybrała 
rada związkowa prezydentem konserwatystę 
Hammera, a jego zastępcą radykalistę Ru- 
chonaeta; prezesem sądu związkowego wy­
brany Stamm, wiceprezydentem Blaisi.

P a ry ż  d. 14. grudnia. Na giełdzie "gło­
szą, że lesów panamskich subskrybowano do­
tąd ledwie 125.000. Jeśli subskrypcja nie 
dojdzie do wysokości 400 tysięcy, to nie bę­
dzie ważną.

P a ry ż  d. 14. grudnia. Podczas ćwi­
czeń strzelania, zarządzonych przez admirała 
Dnpenne, pękło wczoraj na pancerniku w za­
toce Jouan działo kalibru 34 ceiuimetrów 
i zabiło pięciu żołnierzy, jako też jednego 
oficera.

B ru k sela  d. 14. grudnia. Z powodu 
rozruchów robotniczych postanowiło umiarko­
wane stronnictwo liberalne (najzaciętsza bur- 
żoazja) zebrać się na naradę; przyjmuje 
podobno już do swego programu rewizję kon­
stytucji.

P etersb u rg  d. 14. grudnia. Według 
doniesień z Gzardżni obrał sobie Iżak chan 
stałą siedzibę w Karki; 2000 Afganów, któ­
rzy wraz z nim zbiegli, rozprószyli się po 
eałym chanacie Bucbarskim.

P etersb u rg  d. 14. grudnia. Rząd ro­
syjski, aby nie narazić swego uroku u Azja­
tów, stanowczo obstawać będzie, aby rząd 
perski zatwierdził jego konzula w Meszed, 
chociaż jest chrześcjaninem, a nawet konzul 
angielski jest mahometaninem z Indyj. W ra­
zie oporu szacha, Rosja zajmie najbogatszą 
perską prowincję Chorossan, ku czemu ma 
już wojska i żywność w pogotowiu. Jak sły­
chać, wyszedł już na Kaukaz rozkaz mobili­
zacji. Podobno zatargi Dołgorukiego (posła 
rosyjskiego) z gubernatorem Chorossanu, bra­
tem szacha, są właściwym powodem obecnego 
sporu.

L ondyn d. 14. grudnia. Z Chicago 
(w Stanach Zjedn.) donoszą o ogromnym po­
płochu z powodu, że jedna destylarnia zbu­
rzoną została za pomocą maszyny piekielnej. 
Sułtan zanzibarski prsycbodzi do zdrowia, ale 
z każdym dniem bardziej traci powagę u lu­
dności.

Londyn d. 14. grudiia. Do Standar­
du donoszą, że Osman Digma uwiadomił ko­
menderującego jenerała angielskiego w Sua- 
kimie, iż Emin basza z swymi towarzyszami, 
a prawdopodobnie i z Stanleyem został wy 
dany Uabbistem. Osman Digma uzasadnił swe 
doniesienie dowodami.

N ow y J o r k  d. 14. grudnia. Trzy 
okręty wojenne Stanów Zjednoczonych pod 
dowództwem admirała Luce wyruszą do Hai- 
ty, aby od rządu tamtejszego wymódz wypu­
szczenie skonfiskowanego statku „Haiti&n 
Republic*, będącego własnością obywatela 
Stanów Zjednoczonych. W razie oporu rządu, 
ma Luce ten statek wydobyć przemocą. Nad­
to ma żądać odszkodowania.

W ie d e ń  dnia 14. grudnia 1 god. 45 min po­
południu. A koje k red y to w e  804*50. Akcje alpejskie 
Tow. górniesego 41 .50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 301-50. Akcje Banku angl austrj - 
ckiego 114 .— . Aksje Unionbanku 209 75. Akcje 
kolsi Karola Ludw ika 206 40. Akcje kolei Półno­
cnej 2 4 3 — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
97 25. Akcje kolei Alfoldzkiej — ■— . Akcje kolei 
Państwowej 2 5 P — . Akcje kolei Lw.-Czera. 2 0 9 '— . 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 173 '—  Losy 
komunalne wiedeńskie 144 50. Akcje Tow. tureckiego 
94-— . Galic. oblig. indemniz. 104 25 Akcje kolei 
pófeono-zachod. (lit. B. E lbethal) 199.75. Losy re­
gulacji d isy  — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 216 50 Akcje B ankrereinu 97 ,50. Rosyjski rnbel 
papierrw y 123 2 5 , Losy prem. węg. — .— .

4 , /t»*/o Renta wspólna — ■— . 5 ° / ,  renta austr. 
papier. — .— . 4®/» renta a is tr . olotu — '— . 4 •/•
renta węg. złota 101 42. 5•/» renta węg. papierowa 
92.75. Napoleondory — .— . Marki wiem. — •— .

W i a d o m o ś ć  g M d o w g .

Lwów, dnia 14. grndnia. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztnkę.
pł oą

Kolej galic. Kar. Ludw. 800 zł. m. k. . . 206-25 
Kolej Lwow.-Uzer.-Jałski po 200 zł. w. a. 207 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 JU w. a. 27850 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•—

II. Listy zastawne sa 100 słr.
Bankn hipotecznego galicyjikiego 6*/0 . —•—

,  „ , 5% . 99-75
gaj 5*/. wyl. 10*/. p 10290 

Banku krajowego 41/,*/, lo». w 51 1. 14-25
Towarzystw kred. gal o. ziem. 5°/, . . 101-—

„ kreuyt. gal. ziem. 4% . . . 94.75 
„ kred. g . ziem . 5% los. w 37 1. 101-—
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41’/, 1. 91-26 
„ kredytowego gal. ziem. 4 ’/,°/,

los. w 52 1.................................... 96.20
„ krsd. gal. ziem. 4•/, los. w 56 1. 90-—

III. Listy dłużne na 100 zł
Gal. Z. krsd. włoś*, w likw. (d. 6 pr.) 8°/, —•—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% i 2%% . . . — •—
Ogóln. rsln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bak.

6% ios. w 15 lat . . . . . .  . ——
IV.: Obligi za 100 zł.

Indemnizaoyjne galicyi &•/, m. k. . . . 104-—
Kon bankn kri >wego 5% w. a. I. em. . 100-— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 103-25 
Pożyczka krajowa 1833 4 * / ,% .....................93-—

V. Losy.
Losy miasta Krakowa . . .
Loty miaeta Stanisławowa . . .

VI Monety.
Dnkat h o le n d e r sk i...........................
Dnkat c e s a r s k i ...............................
Nanoleondor
Półimperjał r o s y j s k i .....................
Bnbel rosyjski srebrny 
Bnbe! rosyjski papier*wy

żądają
209 50 
210—  
282 50 
216-—

100-75 
104—  
25-25 

102 —  
91 -75 

102—  
92-50

97-20
91-50

57-50
48—

105-
101.-
105-
94-

2 2 — 24—
33—  35 —

............................ 6.71 5 81
.................................... 5.74 5.84
. . . .  9-61 9.71
 10—  10.10

1.36 1.48
. . . .  1.22‘|.  1.24 ‘/i

100 marek n ie m ie c k ic h ............................... 59-40 60-40
Brebro za 100 'łr ..................... ..... —.—
Kupony vr srebrze .....................

P rzyjechali do L w ow a
dnia 14. grudnia 1888 :

Hotel L w ia . B. Bossnstoek ze Skałatn. M. Kępliez 
z Myczkewa. H. Sieleeka z Tarnopola. A Melbeehowski 
z Horyhlad. M. Jakob z Wiednia. J. Eekstein z Bor- 
nardits.

Hotel Francuski. B. Bastgen z Bemanowa. Abga- 
rowiez z Bertysowa. K. Winnicki z Tnrady. F. Sftss i 
M. Pollak z Wiednia. H. Gut z Bema. B. Appenzeller 
ze Stanisławowa.

Hotel Kuhna  N. Biepecki z Synowndzka. W. 8a* 
dowski z Czerniowiec. J. Ciepanewski z Bródek.
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(Rubryka ta nie pochodzi ed redakcji, która te ł żadnej 

odpowiedzialności za nia. nie bierze na eiebie.)

F a r b i g ,  s c h w a r z  n n d  w e is s  S e id e n - K o ir ć e  
v o n  95 k r .  b i s  fi. 7 .60  p e r  M e te r  (antiąuo nnd
franęaii) yerBendet roben- und ittickweise zollfrei ia i 
Fabrlk-Depot 6. Henneberg (k. k. Hoflieferant) Ziirich. lu­
ster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. 960 7

Novy i M  kplelowy św. A iy
w e L w o w ie ,  n l .  A k a d e m ie k a  10 .

Osobny oddział dla pad i osobny dla m ężczyzn .
Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem .

O b e e n a  p o r a .  W  te j w łaśn ie  porse należy 
spróbować użycia produktów  oenionych powi echnie 

d la  o trz y m a n ia  powłoki c ia ła  
w stan ie  piękności. Pom im o 
z im na i zm ian  te m p e ra tu ry , 
tw arz  i rece nie doznają ża ­
dnej skazy, dzięk i używ aniu  

C re m e  S i m o n a ,  P u d r u  r y ż o ­
w e g o  i M y d ła  S im o n a .  —  D la 
un ikn ien ia  licznych naśladow nictw  
żądać p o d p isu : S i m o n , nl. de 
P ro v an ce , 3 6 , * Paryżu . —  W e 
Lwowie w ap tek ach  pp. M ikola- 
sch a  , W ew iórskiego , w sk ładach  

p erfum  i u fzyzjerów . 7i _ y
h J  &

I

#)
b)

OBW IESZCZENIE.
D uia 10. g ru d n ia  1888 r .  n as tąp i o tw arcie tu te jsz e j nowo 

założonej F ilii  Banku austrjucko-w fgior*ki*go , w zabudow aniu p riy  
u liey  lw ow skiej N r. l i  O/a, I. p iętro . F ilia  za ła tw iać  b ęJzie  into-
resa  bankow e w godzinach m iędzy  8 z rana  a 2 popołudniu.

Z ak res  in teresów  F ilii będzie o b e jm o w a ł: 
eskontow auie weksli, papierów  wartościowych i kuponów, 
komisowe inkasow anie w eksli, papierów  w artościow ych i

kuponów ,
c) kem itow e zasiąg an ie  akceptów  (odbiór przyjętycb p rim a-

w eksli i t. p.),
d) w ystaw ianie i w ypłata  przekazów  bankow ych, w ydaw anych 

w obrocie m iędzy  P rzem yślem  a oboma Z ak ładam i głów nem i 
lnb  F iliam i B anku,

e) udzielan ie pożyczek na stósowne pap iery  wartościowo,
f) w ypłacanie należy tosci sa kupony nie d łużej jak  przód ro ­

k iem  za p ad łe ,
g) kom isowe dostarczan ie  a rknsz iw  kuponowych do papierów 

w artościow ych w szelkiego rodzajn , o ile odbiór tych  osta tn ich  
n astąp ić  może na p lacu któregokolw iek Ze k ładu  B anku,

h) komisowo kupno i sp rzedaż papierów  w artościow ych i m onet,
i) kupno i sprzedaż z ło ta ,

k ) kom isow e dosta rczan ie  przekazów na zag ran iczne ta rg i,
1) przyjm ow anie depozytów celem  p rzesłan ia  takow ych do Z a­

kładów  głównych Banku,
m ) przyjm ow anie p ie n ięd z y , w eksli i papierów  wartościowych 

z b lizk im  te rm in em  zapadłości na rachunek  bieżący ( in te ­
res żyrowy),

n) w ym iana biletów  bank  »ych na b ilety  baukow e.
Szczegółowe p rzep isy  o zaw ieran iu  intoresów  z B a n k itm  

aum rjacko- w ęgierskim  w ydaje filia na żądanie bezp ła tn ie .

P r z e m y ś l ,  w g ru d n ;u 1888.

8056 Bank austrjacko-węgierski
F ilja  w P r z e m y ś l u .

K I Y D M  4( H I  \< i.
A m  10. D ezem ber 1888 w ird das h ie r neu e rr ieb te t#  F ilia le  

der O esterre icb isch -uogarischen  B ank in  den im  1. S tockw erke 
des H auses L e m b e rg e n tra s se  N r. 110 /a  befindlishen Lokalit& tsn 
eróffaot, und w erden die B urcaustnnden  desselbsn  von 8 U h rF rfih  
bis 2 U br N ac h m ittag s  b is  a n f  W e ite re s  fesr^ese tz t.

D er G esc b a ftssre is  des F ilia le  w ird um fassen  :
a) E sk o m p tiru n g  v«n baukm assigen  W echseln , E ffakten und 

Coupons,
b) kom issionsw eises Iueasso  von W echseln , E ffectsn  und Coupons, 
e) kom m isłionsw eise E inho lung  von A ccep ten  (B ebebung der

acce p tir te n  P rirnen  e ;c .).
d) A usste llung  und E in losung  von B ankanw eisnngen , zw .schen  

P rzem y śl nnd den beiden H au p ta n sta lte n , sowia s& m m tlishen 
B ankfilia len ,

e) B elehnnng yon b iezu  gee igne ten  W e rth p ap ie ren ,
f) A uszah lung  ro n  yerfa llenen , jedoch  n ic h t iiber ein  J a h r  fal- 

ligen  Coupons,
g) kom m issionsw eise B esorgung von Couponsbogen zn W e rth p a ­

p ieren  a l le r  A rt, soferne dis B ehebung  d er Couponsbogen 
an f dem S ta n d tr te  s in e r  B a u k an sta lt e rfo lg ea  kann ,

b) k o w m usionsw eisea  A n -n n d  Y erkau f yon E ffecten  und M finze,
i) An- uud V srk a u f  von Gold,

k) kom m issionsw eise Beschaffung von A nw eisungen an f auslftn- 
dische P lb tze ,

1) U ebernahm e yon D epositen  zur A bsendung an  die H au p ta n s ta lte n  
m ) U ebernahm e vou G eldern, W echseln  und E ffek ten  m it ku rze r 

V erfa ll zeit in  laufen ie  R echnung (G iro  G eschaft), 
n) V erw echslung yon B anknoten gegen  B anknoten .

D o ansftlh rlicbea B estim m ungea  fa r  dea G eschaftsverkeh r 
m it d e r  O este rrs ich isch -u ag a risc h en  B ank w erden  yon dem  F ilia le  
a n f  V erlangen  u n en tg e ltlich  ansgefolgt.

Przemyśl, im  D ezem ber 1888.

Oesterreichisch-ungarische Bank
F ilia le  P r z e m y ś l .

P o s z u K u l ©  s i ę
kontrolora i kasjera zarazem

k a w a le ra , za w ynagrodzeniem  rocznem  800  z łr ., pom ieszkacie i w ik t. 
Z głoszenia lis tow ne w raz z ednisam i św iadectw  należy nadsełać pod 

a d re se m : Z a r z ą d  d ó b r  J W g o  K o r y to w s k ie g o  P ł o t y c z y ,
p o c z ta  T a r n o p o l -  3057

Gospodarz
ktery ukońoiył akadeatię r»ln Jią w 
Prószkowie z kilkunastoletnia praktyką, 
poszukuje odpoł ‘ idniej posady w Wię­
kszym m ają tku ,  zaraz  lub do wiosny.

S M. poste restante Kołomyja. 3052

Aug. Tschinkel i Synowie |  AptekaN
X  w

c. k . d o s ta w c y  n a d w o r n i ,  ^

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

p-u.d.ełJso Jsilo

O

ci

(O
t l i ’

3048Prawnie z s..zeżone
Również k a w ę  f ig o w ą  i  s n l t a ń s k ą .
N a j le p s z e  e z e k o la d y ,  uznane jako najprzedniejtze gatunki i 

nagrodzone na wszystkich wystawach.
K a k a o  o d t łu s z c z o n e ,  łatwo rospuszezalne, o delikatnym smakn 
A n g ie l s k ie  R o c k s  D ro p s ,  e n k r y ,  o w o c e  c u ir r o w a n c  , c y ­

k a t y ,  p o m a ra ń c z k * .  k o m p o ty  i t. p,

B a rę  wtmliT a  io  nabicia nws m tt ic b  te js u c h  la n d ic b  iw  zen
laO G O C SO C SO O C G O C

w  m ie js c o w o ś c i  f a b r y c z n e j  

di» sprzedania. 3020 

Z g ło s z e n ia  pod  a d r e s ą  M. B  w 
^ O z a h ro p  ie p o c z ta  B u k a c z o w c e .

Ogrodnik
żonaty, praktyczny w w szelkich robo­
tach w chodzących w zakres ogrodnic­
twa, m ogący się wykazać chlnbnem i 
św iadectwam i i rekom endacjam i, po­
szukuje um ieszczenia w jednym z w yż­
szych galioyjscicb ogroaów. A dres: 

J .  S . P i e k a r s k a  8 9 , L w ó w .

N O W A  U S T A W A

o o ilfiia cli l i p  i Mła.
Zbiór przepisów 

obowiązujących w Galicji 
od 1. grudnia 1888

wrai z dopiskami i wyjaśnieniami nłożyli 
A. LITTICH i  Dr. A . B a k AŃSKI. 

wyszła nakładem księgami

O ,

w e  L w o w ie .  gosi
®  ena 50 ct.z przesełką pocztową 55 ct.



i GAZETA NARODOWA * Soboty dnia 15. Grudnia 1888. Nr. 288.

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie,

Modne kuchnie i modny sposób życia stanow ią przyczynę tego cierpie­
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają sie na ból 
w piersi lub w  b o k u , czasem także na boleści w k rzyżach , czują się być 
znużonymi i śp iącym i, m ą,ą zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lopkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich je s t zły, w żołądku leży im 
eoś, jakby  jak i ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jak iś nie­
określony rodzaj oolr , który się przez użycie pożywienia usuw ać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływ ie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegm a, dotknięty czuje się ciągle znużenym sen 
zdaje się nie spraw ia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz­
jątrzonym  i kapryśnym , przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod 
n iesie , czuje zawrót i zdaje mu s ię , jakoby cała głowa mu się kręciła 
wnętrzności jego byw ają za tk a n e , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew  gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia o sa d ; chory następnie 
ozęsto j a d a , uczuwając raz słodki raz kwaskow aty smak, a często towarzy­
szy bicie serce ; jego wzrok bywa osłabiony, p łaty  w iją się po przed oczy 
i hywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. W szystkie 
te symptomata zm ieniają się stopniowo, i można p rzypuśc ić, że prawie je ­
dna trzecia ludności tego kraju  na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
P rzez użycie ekstraktu  S hakera , przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabem u ciału  pożywienia p rzybyw a, a dawniejsze zdro­
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstw a je st rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już w yprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, je s t nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednau to ostatnie złe się u su ­
n ie , to znikną i inne , bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem  je st ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
w łasnościach tegoż chwalebnie się w yrażają, dowodzą togo bez wątpieniu 
Środek ten przewyborny je st we w szystkich aptekach do nabycia. Osoby 
eerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają­
cych w  związku z E kstrak tem  Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuw ają obstrukcję, rozpraszają febrę i p rzezięb ien ia, uw alniają od bólu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. K to takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. —  Cena 1 flaszki E kstrak tu  
Shakera zł. 1 '25 , 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek* 50 et.

Riedlingtdorf przy Sinkafeld 5. października 1887.
Wielmożny Panie !

Skonstatować tn muszę, że pański ekstrakt 8hakera rsaezywiśeie cudawny 
wywiera skutek. Za przysłanie onegoż wypowiadani pann na tem miejscu moje 
najserdęczniajsze podziękowanie. Proszę równocześnie o ile można o najszybssa 
nadesłaoie mi jednej flaszki rzaezonogo ekstraktu, oraz pudełko pigułek S<igla za 
zaliczką pocztową.

Z poważaniem J ó ze f Schranz.
"Właściciel „E kstrak tu  Shakera* i Seigla p igu łek :

A. J. W H I T E ,  Limited London 35 Farlngdan Read E . G. 
Główny skład  i centralne biuro ; Jan Nep. H a r n a  . apteka „pod Złotym 

Lwem* w Krom ieryżu na Morawie i po nąjwiększej części w  aptekach 
państw a austrjackiego. 939 a

Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących miastaeh: 
L w ów : w aptekach J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmuś W 
Bnckera, Beisiera i J. Wewiórskiego; C zer mówcach'. Dr. Józef Berber, i .  Gali- 
ehowski, W Beldowici; B ia ła , B o jan , Brzesko, Brody'. M. Knluk; Drohobycz-. 
Aiehmfiller. Bacska; Dukla, Ourahumora, J arosław . W isłocki; Jeziem a, K am ion­
ka, K ołom yja  £ .  Stenzel, J. Sid.raw iez; Kopeczyńce: M. Reder ; K raków : J. W. 
Traucsyński, Siedlecki, W. Redyk, E. Stockmar; Lisko, Notoy Sącz, Przem yśl'. 
Nahlik; Podgórze, Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów; Rzeszów  R ozdół. Rawa  
ruska, Sambor Skawina, Stanisławów  Albin Aimirowici, A. Beyl, K. Maenre; Strzyiow  
Stryj, Suczawa. Tarnopol F. Jam. igiawicz. L. Fleischmann,. H. Kahane, Tarnów 

Chodaeki, E. Bank; Tłumacz, W aręcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec • przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii.

Najwytworniejsze i najartystyczniejsze pismo obrazkowe polskie

Dwutygodnik (Ilustrowany
wyekodzić będzie dalej od 1. stycznia 1889 r. pod tą samą redąkcją, w tym­
że samym formaeie, ciągłe urozmaicany i zasilany p acami pierw szorzędnych  
autorów naszyci oraz najznakom itszych polskich a r ty stó w , s licznemi 
dodatkami taz rycinowemi jak literaekiemi, . aorząeemi w końcu roku inte­
resującą bibliotekę tajświełetych powieści, nowel, podróży i dzieł treści 
naukowej.— Z powodu bogactwa tekstu i artystycznych reprodukcyj , , ŚWIAT*4 

jest najtańszem illnstrowanem pismem polskiem.
Preaumarata na , ,ŚWIAT** wynosi recznie: 12 złr., półr. 6, kwartalnie 3 złr. 

Najlepiej prenumerować przekazem pocztowym wprost w red a k cji:
Kraków 40. Ulica Scpltalna.

Z powodu konieczności wetesnego uregulowania nader kosstownego nakładu, 
adm inistracja „ŚW IA TA 44 uprasza o rychłe nadsyłanie prenumeraty. 

Zwracamy uwagę pp. przem ysłow ców  i pp. kapców, łe  „ŚW IAT44 jako 
pismo nieschOdzące se stołów salonowych, jest nader korzystnem dla wszel­

kich ogłoszeń, które w osobnej rubryee pomieszcza 3025

Odpowiednilpodarunek na Gwiazdkę!
P iękne, b ia łe , spokojne, do elektrycznego zbliżone św la t łło , w  skmtek 
znpełnogo się nafty wypalania, z bardzo pojedynczym obchodzeninm się, 
zastępuje S do 4 płom ienie gazow e, m ałą  konsam ają oleju i nlepękające 

szk ła  daje w ielokrotnie wypróbowana i za najlepszą nznaaa

Ul. HERM ANNA
e. k. uprzyw.

OT* Lampa błyskawiczna
o 30 "  

nadaje się wyśmie­
nicie do urzędów, 
szkól, do lokali to­
warzyskich. handlo­
wych, kawiarń, re 
stauracji, uarstatów 
itp. o sile 90 świec 

normalnych. 
Konsnmcja 3 cent. 

za godzinę.
wreszcie 2 0 " ' zbiorniki dająee

o 20
do pomieszkań, sa­
lonów, jadalń, czy­
telń i w ogóle do po­
mniejszych lokali itp. 
o sile 50 świec nor­

malnych.
Konsnmcja 2 cent.

za godzinę.
Jako wiszące I stojące 
lampy w wielkim wyb.

się łatwo sastosow&ó do zwykłych lamp
z koszami. — Jedynie

Wyłączny skład lamp błyskawicznych
dla Galicji i Bnkowiny

u JÓZEFA HANKE we Lwowie
Rynek 1. 38, pod „Czarnym Psem*. 3038

NOWE TANIE WYDANIE

„PaSIA iTADEłJSZA"
z 24 illustracjam l E . M. A ndriollego i portretem  Micktewrieza podłng  
rysunku Tony T ou lllon , r form acie w ielk iej ósem ki, na pięknym w e­

linowym  papierze z kolorow em l obwódkami
■tar ©-cim. naiesięcznycli zeszsrtacła. 

W  p o  7 5  c t .  ' W
wychodzi nakładem księg. H . ALTENBERGA (dawn. Richtera) w e L w ow ie.

I P ierw szy  zeszyt J u ż  w yszed ł! 3012
Abonować można w każdej księgarni.

> * i

Na mocy najwyższego postanowienia ces. i kr. Mości
Bogato uposażona a przez c. k. dyrekcję dochodów 

z loterji gwarantowana

XIII. Loterja państwowa
na ogólne cele dobroczynna w ojskow e

8.087 wygranych w łącznej sumie 400.000 zł.
a m iantwicis :

Główna wygrana 100.000 zł. w jednolitej rencie not
■ 3 poprzedniemi i następnemi WTgranemi po 500 złr., dalej 10 wy­
granych po 1.100 złr. i 70 wygranych po 100 złr. w jednolitej reacie, 

wreszcie wygrane w gotówce w ogólnej wysokośoi 80.O00 złr. 
C ią g n ie n ie  n  ą p l  n ie o d w o ła ln ie  d n ia  28. g r u d n ia  1888.

R A u J e d e n  l o s  ł c o s z t u j e  z ł .  2
Bliższe określenia znajdują się w planach gry, które można 

otrzymać bezpłatnie w c. k. Dyrekcji dochodów z loterji (dział dla 
loteryj państwowych) Wiedeń, 1. Riemergasse 7, 2 piętro — im Ja- 
eoberhote — oraz w licznych miejseach rozsprzedaży — gdzie także 
i  losy są do nabycia.

Losy rozsełąją się opłatni .
Wiedeń, we wrześniu 1888.

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
Oddział dlatloterjl państwowej. 2028

W y d a w c a  i odpowiedłialny redaktor Juliusz Starkel.

Magazyn porcelany i  szkła
ED. OEBHARDTA

we Lwowie, plac Karjaekl 1. 7.
poleea , 3042

1 9 * na zb liżające się  św ięta  “R R
w  największym  w yborze i z pierwszorzędnych źródeł

s j z ;:k :ł o
krysitałewe rżsięte, grawirowane, cienkie Mousse- 

line i gładkie zwykłe.

Serwisy osobne do wina piwa i  likierów. 
Kosze i talerze na ciasta I owoce.

KL08ZE na ser i masło i serwisiki na oso* i oliwę 
w oprawie s drzewa 1 m etali ed złr. 1, 2 50 

i wyżej.

Serwisy stołowe, herbaciane I kawowe.
N a Gwiazdkę l Wielki wybór przedmiotów zbytko- 
wych. Skład komis wy , Srebra chińskiego i 

Alpaki“. (Jeny febryczne srebra ehińskiege.

1 tuzin łyżek stołowych złr. 16 i  17'—
1 „ noży „ „ 15 i  15*59
1 „ grabków „ „ 16 1 17 -
1 „ łyżeczek do kawy , 8 1 8*50

i R R
. , U a f ) acK\  *

OLEJEK SŁUCHU > wynalezie
ny prtei e. k. lekarza D r. Schlpek, 
a j»k najahlnbni.j runany przez wie- 

e lekarskich powag krajowych l zagranl- 
ctnyeh s p aw .d i swej siły uzdrawiają 
cej, leesy bowism każdą, byle nie z uro 
dzani.m nabytą g łuchotę, a szum w u 
szach, strzykanie w uszach etj. natyrh 
miast usuwa, — meżua dostać w cenie 
1 rłr. 50 et w aptec. P iotra M ikolascha 
we Lwow ie. 194-1

Drobne Ogłoszenia.
Po cencie od wyrazu.

B ól zębów 1000
każdego i najgwałtowniejszego rodzaji u- 
suwa trwale i natyehmisst sławny L1TON 
gdyby iin y  środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 et. Wo Lwowie w aptece P. Miko­
lascha, w 8tryju w apt. B. Drągowekiego

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  

F r a n o l a z e l z  T i t l
icny snfti i towarów wełni

W Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19
poleca swój iajl«piej dobrany skład na każdą porę reku, jakoteż sukna 

wyprawy i kestjumy liberyjne tak dla służby państwa, jaks 
też dla urzędów lasewyoh, straży ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.
na cale

PARCELE do sprzedanin przy ulicach 
Mickiewicza, BraJerowskieJ, Podlewskie- 

go, Szopena, Moniuszki, Ka^mierzowskie], 
również kamienice przy tych ulicach. 
Bliższych informacy udziela w łaścieill 
Emil Bertemilian Brajer Brajerowska 10.

RZĄDCA dóbr irsaeahitr.nnie wykształ­
cony, a najehluhBitjszemi peleeeniami, 

paszukuje .dpow itdni.j pessdy. Łaskawi
wezwania pod D. r.stanU Chorostków. 67

Z n t o i a n y  r .  1 8 4 2 . 1866

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

najprzedniejsze perfum y 1 w ody toa letow e,
odszczególnioue 10  m ed a lam i zasług i i 2 m a dyp lom am i uzuauia,

mianowicie:
P o r f l l l l W  * jaśminową, fiołkową, reżauą, rezedo 
1  U I I U I U - J  • flang-Y lang, Opoponei, Jeckej Club, heliotrepowa, Ebb

Z L E C E N IA  G IE Ł D O W E
na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn

załatwia snmiennie i itarannie.

P a w  lartosciiwi, Losy i Monity
sprzedaje 1 kupuje ściśle po knrsach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy

G - u s t a w
L w ó w ,  P la c  M a r ja c t i 1. 8 1 , p iętro .

kinwaliową, 
ar Ulub, heliotrepowa, Ess 

Bonąuet, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
U l n J n  l z i r n w s l r n  powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
YY UIL<1 1 YV VI W H U cIj gt  przyjemnego, orzeźwiającego i długo­

trwałego zapachu, do ikrapiania sukie" chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 ct.
W f u l f l  «d*n»eza sił  nadzwyczaj przyjemnym
TT U U u  W  U l  » / * a  W o l k a  kwiatowym zapachem. Flakonik mniej­

szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa {jrow a , są powszeehnie używane do roz­
pylania w salonach dla swojsgo przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.

W n / l - i r  l r n l f k ń o l r i a  przednie i najprzodniejsze. Flakoniki po 
YY o u y  K U lU J lO h iG  ct. 15, 20,25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk lepach  w łasnych u l. K o p ern i­
k a  1. 3, i u lica  H a lick a  róg W ałow ej. W  K R A K O W IE  : S uk ien ­

nica 1. 2 0 ;  w C Z ER N IO W C A C H  : R ynek  1. 2;

18*9

Towarzystwu powroźnicze
■ w  3 = 2 a d . 3 r m x i i e

S tow arzyszenie za re jestrow ane  z poręką ograniczoną i subw en­
cjonowane przez W ysoki W ydzia ł krajow y we Lw owie 

poleca sw oje wyroby pow roźnicze:
P ostronk i do szli i chom ąt, lice, szle pa rc ian e  i w skórę obszyte, 
naszeln ik i z łańcucham i, uździeniee, krow ianki i wołowody, liuew ki 
i paw ęzniki do wozów, lin y  do kafa ru , gorzeln i, kopalń i c ią­
gn ien ia  ciężaru , sznary  do bielizny, szpagat różnej g rubości. 
G urty  tap ice rsk ie  konopne i ju tow e. H am aki (H a u g en m ath eu ), 
sieci różnego rodzaju  do rybo łostw a i polowania, s iec i n a  konie 

(m ask i) od m uch.
Na szczególniejszą nw agę zasługu ją  nasze bardzo  tan ie  cho­

d n ik i szpagatow e na w schody i k o ry ta rz e , przew yższające pod 
każdym  względem  w szystkie tego rodzaju  wyroby fabryczne 
z kokosu i ju ty , pasy m aszynow e tańsze o 50°/0 od skórzanych 
a w iele od nich siln ie jsze  i gu rty  do ob ijan ia  wózków, trw alsze  
od w szelkich tego rodza ju  wyrobów koszy k arsk ich .

Oprócz oow yiszyeh w yrabiam y w szystko co w zakres powro- 
źn ic tw a należy po cenach ja k  najum iarkow ańszych .

Cenniki na żądanie gratis i opłatnie

1415

D y r e k t o r :
K s .  L e o n  P a s to r .

j We Lwowie akiad głęw ay w magaaynach P. K. SUtOUSCHA, 
i n w uystk ich  aptekarzy, fryiyirów  

J i m aguyaach  perfum.

Pudsr 
ryfswy tpeeyaiaie |

PPZTCOTOWiNI *  »!5Ł^OT*«
Frsii Ofeiw FAT, rstiykuti Perf&r

P A R YŻ , Ulica da la P alt, 9, P A R Y Ż

A G R O N O M
z siedmioletnią praktyką, poszukuje posady zarządcy dóbr 

od 1. stycznia 1889 r.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 2097

W-ny J. Znplatnleki, Kraków

Nowo otworzony magazyn

Towarów bławatnych
i przyborów 2063 

do krawieczyzny, szycia I haftu
y y e  L w o w i e

przy placu M»r;ackiin I. 4 w hotelu 
Europejskim pod firmą

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych

ntjnewtze a»t»rje na suknie damskie, 
kostiumy I pokrycia futer. TTiilki wy­
bór m idiyeh  knorowyeh b-~ehanów 
4o praiia P lu m , iki mity, jedwabie, 
walążki w Eajlaptiyah gatunkach wa 
waiyttkieh lajmadn^jatyah kolorach. 
Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- 
laja i franeuakie włócikowa. Orygi­

nalne francuskie gorsety.
Próbki na żądanie franko.

Oferty na wielkie dostawy

T  - A -  T
nadselać pod znakiem  : 

„D . 8947 R u d o l f  M osse* 
Z o l o n j a  (O S ln ).

3045

A . K Ł E O T S C H U S T E R
M a r b n r g ,  w  S i y r j ł ,  w ysyła franco
poc*tą 5 kilo najlepszych  s ty ry jsk ich

ja b łek  deserow ych
za z łr . 1*50. Cenniki na żądanie gratis .

iw e

Czeska Manufaktura
poszukuje dla Galicji

obrotnego zastępcy
k tó ry b y  p o s ia d a ł  r o z g a łę z ie n i  s to ­
s u n k i .  — Z g ło s z e n ia  a d re s o w a ć :

„P. 1176. Rudolf Mosse 
"S77 - le < a .e a l. 3055

200 złr.
ktoby ohoiał pożyozyó

na pow ięksten ie k o rty stuego  in te r e ­
su, uczciweuon człow iekow i, zechce 
łask. wie podać w arunk i pod ad re sem : 
200 M. E. poste restante Lwów.

mm
W 0 T  N

ii

&

N sJ w rliM  odanacsenla na p le rw »*y ch  w j. ta w a «h  łw la tow ych  
od rob n  1H67 p o c i ;w n r .

L i e b l g a  Ekstrakt
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytćm utyciu, metylko 
n a d z w y c z a j n ą  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

tei niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

a
Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e b l g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY
Wyciąg len jest wtedy tylko praw dziw y, ^  ^wyrażony podpis

na etykiecie każdego słoika w n i e b i e s k i e j  barwie się znajduje
Główny skład Towarzystwa Uebiga(CompagnieLiebig)dlaAustryi-Węgier: 
Kae*o8 Berek, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

L  ' W o l l z e i l e  9 .

Główne^składy n Ch. Grossnass i  Bpćlka i P iotra Mikolascha
8*4

Najwyższo odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku 18G7 począwszy.

•0  L w a w io .

Ola gospodarstwa artykuły potrzebne
2021 p o l e c a ,

DROGUERJA ALOJZEGO HUBNERA
w e L w ow ie , u lica  K a ro la  Lud%viha l. 13. —  jako to

Nestla m ezka dla dzieci 
,  m leic  

Kakao V»n intena 
Kawę żołędziową 
Wódkę francuską Molla 
Tran rybi Molla 

„ „ Nenioindland

Środki do desinfekcyj 
Czeruidło na baty 
Ttuizoz „ „
Apretura ,  „

„ da różnych skór 
Lakier na buty 
Pomada do czyszczenia 
Prosiak do czyszczenia

„ „ arebra
Mydło .  „ „
Proszek izmirglowy 
Papier „
P łótno. szmirglowe

Politura na meble 
Lakier „
Zapałki
Proszek^na owady 
Łapki na myszy 

„ zzcznry 
Mj dło do prania 
Kr jehrnal 
Farbka do bielizny 

fapno chlc -owe 
Boraz do bielizny 
Mydio toaletowe 
Perfumy 
Woda kolońska 
Pędzle do golenia 
Szczoteczki da zębów

,  * paznogei
Szczotki do snkiań

„ „ azwarcu
„ „ prochu

„ glancu
„ .  murowania

Szczotki de froterowania 
„ „ zamiatani*

Bibuła szara 
„ biała 

Okurzacze 
Trzepacu„'i
Aparat do froterowania 
Papier klozetowy

Masa woskowa do podłóg 
Glazura bursztynowa 
Masa francuska do r odłóg 
Emaila do padłóg 
Christofa lakier na podłogi

Gąbki do mycia 
„ toaletowe 

Skórki irenowe 
Szczotki do koni 

„ „ wozów
» „ kół

Zgrzeblą
Batogi
Mydło do siodeł 
Woda „
Płyn dla koni (Rest. fluid) 
K orki
Maszynki do korkowania 
Tłoczki do korków 
Maszynki do mycia flaszek 
Kapsle do butelek białe 

i kolorowa 
Smolka do butelek 
Szczotki do butelek 
Rurki ejnowe 
Węże gumowe 
Pipy do beezek 
Oprawki do dzi.nników  
Etykiety na wino

Śrót
Lotki
Knlki

Ogniotrwałe od włamania 
pewn. kasy i kasetki 

Pulty do pisania 
Szafeczki nocna 
Maszyny do prauis naj­

lepszej konstrukcji.

A rtyk u ły  chirurgiczne.
Hegary
Klysopumpy
Irrigatory
Pri.eśoieradła gumowe 
Odciągacze mleka 
Garnitury do ssania 
Flaszeezki do ssauia 
Wstrzykawki gumowe 

„ ezklanne
„ metalowe

Seręg' cynowe i kauczuk. 
Woreczki na lód 
Rozpylaese 
Su*pensorja

Poduszki gumowe 
Aparaty inh.iacyjne 
Słuchawki i t. p.

Największy wybór rogóźek

D la browarów i gorzelni.
Latarnie bezpieczeństwa 
Asbetowy maierjał do 

stężania 
Gumowy materjał do 

stężania 
Cyna i ołów 
Przędza i kłaki 
Białka cynowa. Minami 
Kwas solny i t. p.

Laki, atrament, papier do 
pisania zwykły i listowy 

Papier pergaminowy, pio­
rą stalowe, osadki do 
piór

Pudełeczka z farbami 
Szkatułki malarskie 

urządzone 
Farby do użytku szkolnego 

„ w tubach olejne 
„ . d o  akwareli
„ do porcelany 

Bronzy
Płótna malarskie 
Kanaki obciągane płósnem 

malarskiein 
Stalngi dla malarzy 
Deszeznłki do malowania 
Aartony „ „
Płótno do przerysowania 
Papier „
Szpachtle 1 t. p,

Wszelkie gatunki eterów 
eterycznych i esancyj.

Papier * fabryki Czerlańskiej. 35 drukami i litugrafii Filiera i Spółki. (Telefouu Nr. 174 A).


